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JUfiWaejB .X« ł c JSa«y v«L TTTAIV 
(dawniej Karola) Nr. a. 

KeoaJrtor I jego zaatepca przyjmuje 
Od godsjapfc a pp tKrfudalu. 

WASI 
PMITOME1., -ifłcBrMdMera. 
I SŁ !o gr . odnoszenie do domów 40 gi . 
Od dnia 1 stycznia IS33 r . prenumerata 

• łamlejacowa a przesyłka pocztowa wy. 
nosi a al f j j j ^ m i e e . lub 7 zł. kwart. 

. (LABBABAPTACIE zgóry) 

Rok XI . Nr. 148. Łódź. środa 29 maja 1935 r. 

C E N Y OGŁOSZEŃ. Przed tekstem & J. l-aaa . i r o n a 40 gr. 
w. m-m 1 tam. atr. & tam. w teksci-. 

to g r , nekrologi IB g r . zwycz. u gr. 
strona 10 łamów, drobna U gr, sa wy. 
ra j . d la poszukujący en pracy 10 g i . . 

najmniejsza ogłoszenie L20 g r , dla 
aezrobot. 1 zL Ogłoszenia dwukolorowa 
0 50 p r o c d r o t e j : ogłoszenia zagranicz-
n . ł trójkolorowe o IW p r o c drożej . 
1 głoszenia adwokatów ryczałtem 25 zt— 

Ceny ogłoszę* niedzielnych ea o 
25 procent droższe. 

Za termin druku t t re io . ogtoazas 
admlnlatracja nie odpowiada. P. K. O. 
« .. . -.-KB. ssooa 

R a d n i ż y d o w s c y i s o c j a l i s t y c z n i p r z e c i w k o K o m i s a r z o w i d w a b a l o n y 

O K R Z Y K R A D N E G O U R B A C H A " ' 
z a i n i c j o w a ł z a j ś c i a w R a d z i e M i e j s k i e j 

ŁÓDŹ, 29 maja. Wczorajsze posiedzę i Wśród wrzawy wyróżnia się ciągle glos 
OTN c ł o N o> ' nję Rady Miejskiej, rozpoczęło sie o g."radnego Urbacha (PPS), który swemi o. 

1 0 w obecności 70 radnych. Komisarz j a k a m i broni stanowiska frakcyj żydow
skich, a zwłaszcza podtrzymuje radnego Ho 
lenderskiego, który rozpoczął wygłaszanie 
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^ctewódzkl na wstępie odczytał orę-
W I E Prezydenta Rzplitej i wyg łos i ł dłuż 

Przemówienie ku uczczeniu ś. p. Mar âłka Piłsudskiego. Pamięć zmarłego 
'rodzą uczciła Rada na wezwanie Korni 

powstaniem 1 dwurainutowem mil 
C E N T E M . Nastąpiła 15-rainutowa prze
R W A ' 

UROCZYSTY NASTRÓJ 
olany uczczeniem pamięci i. p. Mar »ąłkź! zdawał sie wróżyć spokojny prze 

?*** dalszego posiedzenia, zwłaszcza, że 
iZ^dek dzienny dotyczył wyłącznie 

etu a Komisarz zapowiedział zgóry 
nie dopuści do odczytywania żadnych 
Przewidzianych deklaracyj. 

jpierwszy szturm przypuścił radny Bła 
P (slonista), który zgłosił wniosek od-

?.i tania deklaracyj w związku ze znane 
J?1 zajściami. Przewodniczący katego-
P ^ ' e odrzucił próbę sprowokowania 
P n̂tury. stwierdzając że nie dopuści 
*° odczytania deklaracyj. \ fte to stano 
k̂o podziela pleć szóstych Rady. T o 

Ustronne stanowisko Komisarza, któ 
* chciał uchronić Rade od nowych 
r2ejr-(j wywołało ostre atakł frakcyl ży 
°*sklch ł frakcji socjalistycznej, któ-
l^czora! występowała solidarnie z ra 
tymi żydowskimi przeciwko 

j r decyzjom przewodr/czacego 
^ d u y Bialer zagroził przewodniczą* 
<to» złożeniem Skargi t»a! fMga w 

ĄI nadzorczych. Na pomoc radnemu 
'terowi pośpieszyli' radny -Walczak 
?S) i radriy Holenderski (Żyd.) doma 

c sie w sposób nlssłychade agresyw 
i ostry umieszczenia odczytania de-

Jacyj na porządku dziennym. -
Komisarz Wojewódzki tym razem nie 

rga Jednak połączonym ptakom socja-
gwczno- żydowskim ! odmawia katego 
pznie zgody na odczytan i deklaracyj. 
[^Wówczas r. Walczak zaczyna odczyty-
P oświadczenie przeciwko decyzji prze-
pdnlczącego, w którem zamieszcza całe 
Wtrty Z deklaracji frakcyj żydowskich, o. 
f^ajęce Polaków. 

f*ewne zwroty wywo3ają ositre protesty 
«u Narodowego, który domaga się ode-

mówcy głosu. 
Powstaje olbrzymi hałas, tupanie, bkie 

j,Pu'pity, podczas czego r. Walczak dalej 
pta swe oświadczenie. 

Radny Kowalski z Obozu Nar,, krzyczy: 
Czy panu nie wstyd bronić żydów? 

* to zerwała ale nowa burza na ławach 
realistycznych i żydowskich. Atmosfera w 

pomimo ustawicznych dzwonków prze-
PSniczącego coraz bardziej się podnosi I 
fj°gnia. Wśród nJeLnilknących okrzyków i 
rZeraźlhvej wrzawy r. WaSczak kończy 
r e oświadczenie w obronie deklaracji ży-
•°^sklej. , 

drugiego protestu przeciwko decyzji przewo 
dniczącego. 

Ponieważ r. Holen/derski użył.w swoim 
proteście jakiegoś nieodpowiedniego zwrotu 
przewodniczący przywołał mówcę do po
rządku, a gdy i to nie pomogło, odebrał mu 
głos. Radny Holenderski jednak czyta dalej. 
Tumutt wzrasta do tego stopnia, że nic nie 
słychać, aż wreszcie energiczne i głośne po 
wiedzenie komisarza Wojewódzkiego: „P. 
radny Holenderski, proszę zejść z trybuny", 
wywołuje skutek. Opuszczenie mównicy 
przez r. Holenderskiego uspakaja radnych. 

Wreszcie przystąpiono do obrad nad 
budżetem. Po cnówieniu kilku pozycyj Ży
dzi poprosili o przerwę celem odbycia współ 
nych narad. Po przerwie przy omawiania 
działu oświaty, doszło do formalnej bójki. 

Powodem zajść był okrzyk rzucony przez 
radnego Urbacha. Bezpośrednio po uchwa
leniu subwencji dla teatru miejskiego, radny 
Urbach zerwał się z miejsca i krzyknął na 
cały głos pod adresem radnych narodo
wych: „Precz z polskimi hiferowcaml"' 

Wybuchła tak wielka awantura, że prócz 
wielkiego wrzaskj, nic kompletnie nie było 
słychać. Od czasu do czasu głośniej pada. 
ły wyzwiska. Aż wreszcie radni z lewicy 1 
prawicy ruszyli ku sobie. Kilkunastu wo
źnych usiłowało nie dopuścić do starcia mię 

pomogło. W powietrze poszły krzesła, któ
re z łoskotem padały to z jednej, to z dru
giej strony. 

Kilku radnych rzuciło się do drzwi 1 o-
kien. Radny poseł Mincberg rzucił się do o-
kna i po wybiciu szyby, zaczął na cały glos 
wzywać policji. 

Tymczasem na środku sali powstała pu
stka. Z jednej strony pod ścianami zgroma
dzili się radni narodowi, z drugiej zaś żydzi 
i - socjaliści, którzy najpierw tak wojowniczo 
usposobieni, że prowokowali radnych naro
dowych, obecnie rzucili się do ucieczki w 
kierunku prezydjum 1 zwisającej styłu ko-
tary, 

Ogółem bojka trwają około 10 minut, 

Wreszcie wezwano policję, która wraz 
z woźnymi starała się zaprowadzić porządek. 
Posiedzenie przerwano. Stwierdzono, że zra
nienie odniósł r. Nutkiewlcz (Bund), lżejsze 
rr. Golinskl (PPS), Mincberg (żyd.), Sośni-
ckl i Kwiatkowski (obaj O.N.), 4 v -

Na po1ecenie Komisarza rządowego 
'Vo?ewó i/kiego radni, po ustawieniu sto 
«iw 1 k r / t s e ł . zajmują swoje miejsca. 
Funkcionaruszę tolicji obchodzą poko-
iei wszystkich radnych 1 ustalają ich na' 
/ \vi ' .kJ , oraz noluia ich adresy. Zapisane 
r<v.vnłeż dokładnie nazwiska wszystkich 
obecnych dziennikarzy, urzędników 
miejsc icb, ttenolypistek itp. Czynność' 1 

to trv.ai:i przeszło pó? godziny, v\r«sz 

przes^uchiwiiKia radnych' oraz świadków 
liiuia rady m,ej.-liej przekształciły sie 
na przeciąg dobrej godziny w komisariat 
policji. Część radnych policja bada szcze 
gółowc na s:li pizy stole prezydianycu; 

Sletiztwo w rprawie nowych smtit 
nych zajść WRTTFRTO miejskiej trwńio do 
póżnvcł. nocnych. 
Cała ma. i naocznych świadków krwa 

wej awantury wezwana została na dziś 
rano dc u rzedli śledczego. 

: 0 : 

Zakończenie zawodów o 
Pt. Wańków « a . 

puhar 

Toruri, 29,5. Wczoraj w godzinach noc 
f.ych nadeszła do pierwszego baonu, ba
lonowego w Toruniu wiadomość z Me-
dzilborce w Czechosłowacji, donosząca 
o wylądowaniu tam 2 balonów „Jabłoń 
ua" i „Lódź". które w ubiegłą niedzielę 
wystartowały do.lotu wolnego o puhar 
im. płk. Wańkowicza. Ponieważ balony 
przekroczyły granicę państwa, zostały 
tern samem wyeliminowane z koukuren 
cji i osiągnięte prziez nich wyniki nie bę 
dą brane pod uwagę w ogólne] kląsyflka 
cji. Według dotychczasowych prowizo
rycznych obliczeń, najdłuższy dystans 
od Torunia przeleciał balon „Syrena", 
który prawdopodobnie otrzyma puhar 
imienia płk. Wańkcwlcza. Balon ten w y 
lądował w miejscowości Załukiew pod 
Haliczem. 

R o z m o w a z d u c h e m m ę ż a 
Skutki seansu spirytystycznego. 

«*y |w*..{ivego!iiymi radnymi, ale .W nic nic l l l 0 wrad/c przystępują do wstępnego 

. WILNO 29 maja. 
Do kategorji spraw tx>zwoaowych, któ-

rych rie powstydzBaby się nawet Ameryka, 
należy eprawa mieszkanki Wilna, Tani Po
lańskiej, która jako powód tło rozwodu po 
dała, że zmusił Ją do tego w czasie seansu 
spirytystycznego jej pierwszy zmarły mąż 
Saul. 

Przybyła ftł Wilna w charakterze repa' 
trjantkl z Leningradu w roku 1923. Liczyła 
Wówczas 19 la t Już w czasie swego pobytu 
w byłej stolicy carów interesowała się spi
rytyzmem. Wkrótce po przybyciu do Wilna 

wyszła zamąż. 
I.ccz pożycie małżeńskie nie trwało długo. 
Mąż jej .pa kilku tatach zachorował I wkfót 

Z e m s t a z r e d u k o w a n e g o r o b o t n i k a . 

Zamach rewolwerowy na dyrektora 
f i r m y „ K r u s c h e i E n d e r " w P a b i a n i c a c h . 

PABJANICE 29.5 Oziś o godzinie 8-ej 
min. 30 dokenano zamachu rewolwerowego 

na dyrektora firmy Kruche 1 Ender 
w Pabjanicach — Ryszarda Kancnberga. 
Przebieg zamachu przedstawia się następu
jąco: Gdy dyrektor Kanenberg w towarzy
stwie urzędnika firmy Borkowskiego prze
chodził uMcą Zamkową do biura firmy, z 
ulicy Pierackiego wybiegi jakiś osobnik, któ 
ry strzelił kilkakrotnie do dyr. Kanenberga, 
pecza n zbiegł w stronę Isilwajjów przy uli
cy Grobelnej, 

Dyrektor Kanenberg trafiony kulą w o-
kolice brzucha począł uciekać i dopiero pod 
murem biur firmy Krusche i Ender 

padł z upływu krwi na ziemię. 
Zaalarmowano karetkę pogotowia ratun 

kowego, która ciężko rannego dyr. Kancn

berga przewiozła do szpitala. A r y łożu o-
flary zamachu rewolwerowego czuwa pięciu 
lekarzy,- „ - ' • 

Z OSTATNIEJ CHWILI. 
W ostatniej chwili dowiadujemy się, iż 

sprawcą zamachu rewolwerowego jest nie
jaki Tysiak Józef zamieszkały przy ulicy 
Łąkowej 43, robotnik firmy Krusche i Ender 
który został zredukowany „ 

po 12 latach pracy. 
Tysiak sam oddał się w ręce policji. 

ce zmari. Zmarły kochał żonę i ostatnią 
prośbą jego przed śmiercią było, by przy-
najniej przez rok nie wychodziła po raz dru . 
gi zamąż. 

Obietnicy nie dotrzymała. Jeszcze za i y . 
cia męża utrzymywała bliższe stosunki z 
pewnym panem I w cztery miesiące po ś^uer 
ci męża wyszła zań zamąż. 

Lecz J z drugim mężem nie zaznała 
długotrwałego szczęścia. 

Mąż zakochał się w innej. Zażądał rocwo-
<łu. Nie chciała narazie o tern słyszeć. 

Znając słabostkę swej towarzyszki maż 
postanowił ją wykorzystać. 

Pęwrtego razu zaprosił żonę na S E A N S 

spirytystyczny, który odbywał się w mieszka 
niu J E G O . , przyjaciela; Znjdarłę | łę t %edjujn, 
k'tóre'.potr3fi|o rozmawiać ^szeregiem cjenl 
zafa grobu. W. pewnej chwili na żądanie mę 
ża wywołany został również duch zmarłego 
małżonka p. Polańskiej. Pomiędzy ducha.n 
a jego byłą małżonką za pośrednictwem 
medjum miała miejsce rozmowa, w wyniku 
której duch namawiał do przystania na roz 
wód z drugim (mężem, ponieważ 

- nie dotrzymała słowa, 
danego pierwszemu mężowi przed śmiercią. 
Seatft wywarł na,młodej kobiecie ogromne 
wrażenie.-Aczkolwiek przyjaciele utrzymy
wali, że był to tylko trick jej męża, nie u. 
wierzyła i sama pierwsza zwróciła się do. 
rabinatu o udzielenia rozwodu. 

Sprawa, wobec braku sprzeciwu, zała
twiona została,pozytywnie. 

S t a n y Z j e d n o c z o n e c z e k a j ą n a o l b r z y m a 

„Normandia" dziś popłynęła do Ameryki 
Przebudowa mola w Nowym-Jorku. 

LE HAVRE, 29. 5. - Zdawało się Już, I w Havrze pięć dni temu, nic.pozwoli wypły-j 

że strajk załóg okrętowych .który wybuchl|nąć ^ f ^ " ' ^1 
-został jednak załagodzony, dzięki wysiłkom 

władz I oto dziś, 29 maja, wyruszył najwię-

wycięzca wyścigów automobilowych na Ayusie, 

H 0 ** FagioU pędzi na Mercedesie — Benz na czele zawodników na torze wyścigowym Avus pod Berlinem osiągając zwycię
stwo szybkością 238,5 km. na godzinę. Za ntn Francuz Chiron na Alfa — Romeo, 

kszy okręt świata 
w pierwszą swą podróż 

do Nowego Jorku. 
Na pokładzie „Normandji'' znajdują się 

goście wyjątkowi: chrzestna matka okrętu, 
żona prezydenta republiki, pani Lebrun, mi
nister marynarki handlowej, prezes Compa-
gnie Generale Transatlantique, właścicielki 
okrętu, W. Bertrand, gubernatorzy — 011-
vier i Cangarnel, maharadża Kapurthala, 
gwiazdy literatury, jak Sacha Guitry, Colet-
te, Farrere, gwiazdy sceny, jak Gaby Morlay 
i.V. Boucher i t.d., 1 t.d. Ani jednej kabiny, 
ani Jednego łóżka wolnego niema na „Nor
mandji", cały okręt 

został „wykupiony1*. 
Z nlesłychanem napięciem I zaiuteresowa 

niem oczekują przybycia „Normandji" w 
Nowym Jorku. Rekordomanja Amerykan ka
że im zgóry podziwiać największy statek, 
najszybszy, najwytworniejszy i najdroższy. 
Ze względu na rozmiary „Normandii'* mu
siano wybudować w porcie nowojorskim no
we molo długości 300 metrów, do którego 
przybije 

pływający olbrzym. 
Wypłynąwszy 29 b.m. z portu w Havrze, 

ma przybyć „Normandja" do Nowego Jorku 
3 czerwca. Cały Nowy Jork gotuje sio już 
na tę uroczystość. Powstają nawet zakłady 
o to, o jakiej godzinie ukażą się olbrzymie 
kominy okrętu francuskiego na horyzoncie 
wybrzeża. Dzień 3 czerwca będzie istotnie 
dniem Francji, a może i triumfem techniki 
francuskiej, jeśli „Normandji'* uda się pobić 
rekord szybkości i zdobyć 

Błękitną Wstęgę. 
Dzień 3 czerwca będzie gorączkowo o-

czekiwany w Paryżu I w Nowym Jorku. Czy 
urzeczywistnią się nadzieje konstruktorów 
francuskich? 

Akademia w Elektrowni 
ŁóDż 29.5 Dzisiaj wieczoro.n o godz. 19 

odbędzie się w Elektrowni Łódzkiej Akadem 
ja żałobna ku uczczeniu śp„ Marszałka Pił
sudskiego. 

Czy jes teś cz łonkiem 

Ł . O . P . P . ? 



P C H O 

.owe 
* O 
J A J A R 

| i ) i i » n . BANDA) 

SKIEGO 124 tel. 171-88 
itram.Nr. Nr. 0 ,4 ,6,10 i 17 

Z r z e s z e n i e A r t y s t ó w ś c « n Po l sk ich p o d a r ty s t . 
kie r I G O S K O R A S 1 N S K 1 E G O na scenie 

Przez s e z o n l e t n ' t y l k o w ś r o d ę , c z w a r t e k , p i ą t e k 

„Co Łodzi życie słodzi" prezentuje rewje 
Nr. 7 p. I. 

ii mi 
z udziałem: J . Z g u r z e l s k a . J. Leonowicz , K B o r k o w s k a , E. J a ś -
k o w a k l , Z S u w a l s k i , Ij-o S k o r a s i ń s k t . Ork. pod dyr. 8. Pietruszki. 

Na e k r a n i e Komedia polska p. t 

1 0 ° L O Dla m n i e 
w r t ? M a n k i e w i c i o w n a , J a n e c k a , K r u k o w s k i , W a l -

* t e r . S f e l a ń s k i i inn i . 

Bilety ud 54 gr. Poctat o g. 5.33; w soboty, n i e d z i e l e i ś w i ę t a o g. 2.30 p.p 

ypadki 

IDZIERANIE KONI ZE SKÓRY.W piątek we wszystkfi k|ach 
' M m z pogrzebu i. p Marszałka Jozefa Piłsudskiego. ! M O t M T R O t t Z A J P i | Z E S T ą P $ Y % r A e 

UNINIEC, 29.5 Wśród mętów pow. tu-1 zdjęli z nie] sttórę, 
cklego zapanowały nieludzkie wprost j mięso zaś porzucili w krzakach, 
aaje, które świadczą o zaniku wszel- \ Podobny wypadek zaszedł również 
zasad moralnych. 

Poniższe dwa wypadki dowodnie na to 
cazują,. 
We wsi Kożangródku nieznani sprawcy 
mdli z pastwiska klacz żrebną, 

we 
wad Drebsku, gdzie złodzieje również odarli 
żrebną klacz ze skóry. 

Poszukiwania przestępców pozostają na-
razle bez rezultatu. , 

oryginalny strajk na tartaku* 
tiobotnicy nie przyjmują wypłacanych zarobków. 

Białystok, 29 maja. W Czarnej Wsi 
od tygodnia trwa niezwykły strajk 48 
robotników tartacznych którzy nie przyj 
mula wypłacanych im zarobków. 

Robotnicy ci zatrudnieni przy rozwóz 
ce i sztablunku wedłus cennika 

winni zarabiać 3.20 zl. 
dziennie. Ponieważ jednak pracują na 
akord, w myśl przyjętych zwyczajów 
maja wyrobić o 25 procent więcej niż w v 
nosi dniówka, czyli mniejwiecej 4 złote 
dziennie. 

Ostatnio stworzono tvm robotnikom 
takie warunki pracy, że .'przy najwięk

szych wysiłkach ootrałia oni akordowo 
wyrobić dziennie — zaledwie 2 zł. 49 
gr., czyli prawie 25 procent mniej niż wv 
nosi podstawowa płaca dzienna- Ponie
waż nie oomosrły żadne bezpośrednie in
terwencie i protesty robotników. Dostano 
wili oni ogłosić oryginalny straik — nie 
porzucają oni pracy, lecz nic przyjmują 
zarobków. 

W dniu wczoraiszvm delegacia robot 
ników z Czarnej Wsi przvbvla do Bia
łegostoku celem interweniowania w In
spektoracie Pracy. 

Pisarz gminy zabił robotnika 
podczas nabijania fuzji. 

Z 
ŁÓDŹ 29.5. Kina prócz „Mirażu", zare

zerwowanego od godz. godz. 15-ej wyłącz 
nie dla wojska, dostępne będą dla publiczno 
ści od godz. 15-ej i kolejno co godzinę do 
godz. 23-ej. W czasie wyświetlania filmu 

nikt na salę nie będzie wpuszczony. Zarząd 
zrzeszenia apeluje do społeczeństwa aby 
podporządkowało się całkowicie dyrekty
wom straży, którą pełnić będą umundurowa 
ni członkowie Federacji ZOO. 

Niebezpieczna winda w składzie towarów 
Kromka pogotowia ratunkowego, kradzieży i pożarów. 

Łódź, 29 maja. W dniu wczorajszym 
około godziny 10 wieczorem, w podwó 
rzu domu przy ulł Śląskiej 82, w Choj
nach wynikła awantura spowodowana 
przez jednego z pijanych lokatorów. 
Lokator ten mając jakiś osobisty żal 
do swego sąsiada, począł mu wyrąby
wać drzwi siekierą. Kiedy sąsiedzi usi 
łowali pijanego obezwładnić, ten wyma 
cliując siekierą poranił lekko 45-Ietnicgo 
Jakóba Mielczarka, cieślę, zamieszkałe 
go w tymże domu. 

Poszkodowanemu, który odniósł lek
kie okaleczenia głowy udzielił pierw
szej pomocy lekarz miejskiego pogoto
wia ratunkowego. Awanturniczy sąsiad 
Mielczarka pociągnięty został do odpo 
wiedzialności. 

ZE ŻNINA donoszą: 
Majątek ziemski Grochowiska Szla

checkie koło Gąsawy w powiecie żnin 
skim był terenem tragicznego wypadku 
który zakończył sie śmiercią jednego z 
robotników. 

Majątek nawiedzany był stale przez 
bandy Złodziei, którzy w dotkliwy spo 
sób dawali się odczuwać tamt. mie
szkańcom. Pisarz gminny Edmund Choj 
nacki wybrał się z 29-letnlm robotni
kiem Sylwestrem Pollusem wieczorem 
do stodoły, do której od pewnego cza
su systematycznie zaglądali 

nieznani złodzieje, 
S wynosząc kartofle całemi workami, 

Chojnaki uzbrojony w fuzję my
śliwską czatował czas iakiś. gdy około 
północy dał sie słyszeć w pobliżu sto
doły podejrzany szmer. Zniecierpliwio
ny pisarz wybiecł ze stodoły, a widząc 
w pobliżu jakieś cienie — oddał w po 

Doktór L. B E R M A N 
S p e c i a l ł s t a c h o r ó b w e n e r y c z n y c h 

• k o r n y c h i » e k s u a l n v c b 
C e g i e l n i a n a 1 5 . 

telefon 149-07 
od 8—11 rano i od 6—9 wiecz. 

niedz. ) święta od 0—1. 

Dr. med. M. FELDMAN 
a k u a c e r - g i n e k o l o g 

p r z e p r o w a d z i ł sit) n a ul. 
Kil ińsk e g o 113 ( N a w r o t 41) 

Telefon 1 5 5 - 7 7 . 

wietrze dwa strzały na postrach. Gdy 
strzały nie poskutkowały — Chojnacki 
powtórnie nabił broń, gdy niespodzie
wanie podczas zamykania fuzji padł 
strzał, który ugodził stojącego z boku 
Pollusa 

w udo 
i okolicę jamy brzusznej. Na odgłos 
strzałów nadbiegli na miejsce wypadku 
znajdujący się w pobliżu robotnicy, któ 
rzy widząc zdenerwowanie pisarza, ma 
nipulującego w dalszym ciągu strzelbą 
— czemprędzej wyrwali mu oroń z 
ręki. Niefortunny strzelec, widząc leżą 
cego w kałuży krwi Pollusa zamierzał 
> pozbawić się życia 

Nieszczęsnego robotnika ooVawiftna-
niezwłocznie do lecznicy w Gąsawie, 
jednak Pollus wkrótce nie odzyskawszy 
przytomności zinarł. 

Wypadek ten wywołał w okolicy 
wstrząsające wrażenie. 

D o k t ó r 

K L I N G E R 
• p e c . chor . s e k s u a l n y c h w e n e r y c z 

n y c h i s k ó r n y c h ( w ł o s ó w ) 
A N D R Z E J A 2 . tel. 132-28. 

przyjmuje od 9 — 11 i od 6 — 8 wiecz. 

Dr. med. T R E P T £ ~ A N 
specjalista chorób wenerycznych, 

skórnych, moczoplciowych. 
Z A W A D Z K A O, fr. II p i ę t r o 

tel. 234-12. Przyjmuje od 8—12, 2—4 i 6—9, 
w niedziele i święta od 8—1 w południe. 

Złoty krzyż laferaneński 
d l a dcy b a t a l j o n u K O P - u 
ŁUCK, 29. 5. — Major Ludwik Matyja, 

dowódca bataljonu K.O.P.-źytyń został, na-
skutek przedstawienia J. E. ks. biskupa A. 
Szelążka, odznaczony złotym Krzyżem La-
teraneńskim za zasługi przy budowie kościo
ła w Żytyniu. Kościół ten powstai 

z Inicjatywy bataljonu K.O.P.-żytyA 
przy wysiłkach pp. oficerów, podoficerów, 
strzelców, okolicznych osadników i pomocy 
narządu cukrowni żytyńskiej. 

Mjr. Matyja wszystkie swe wolne chwile 
od zajęć służbowych poświęcał na to, aby 
budowa świątyni wypadła jaknajokazalej.— 
Wielką również opieka otoczył ten kościół 
j . E. ks. biskup polowy J.Gawnnthpoświr 
•-.ŁJIJO nawu o^łbihtie kiunień węgielny. 

— W sklepie przy ul. Franciszkań 
skiej 23 została pogryziona przez psa 
23-lctnia Wiktorja Michalak, zamieszka 
ła w tymże domu. Poszkodowanej udzie 
lił pierwszej pomocy lekarz miejskiego 
pogotowia ratunkowego. 

— W mieszkaniu własnem przy ul. 
Nawrot 56 usiłował pozbawić się życia 
przez wypicie większej dozy denatura
tu 58-letni Władysław Włodarczyk. Za 
wezwany lekarz miejskiego pogotowia 
ratunkowego, po udzieleniu pierwszej 
pomocy przewiózł Włodarczyka na kura 
cję do szpitala zapasowego przy Zbiorni 
Miejskiej. 

Na ulicy Piotrkowskiej, przy Za
wadzkiej najechany został przez samo
chód 65-letni Szlama Wajngart, tragarz, 
zamieszkały przy ul. Krótkiej 5-7. Wajn 
gart odniósł ogólne, lekkie na szczęście 
obrażenia ciała. Poszkodowanemu udzie 
lił pierwszej pomocy lekarz miejskiego 
pogotowia ratunkowego. 

W składach towarowych przy ul. 
Kilińskiego 73 wskutek oberwania się 
windy spadł ze znacznej wysokości i od 
niósł okaleczenia ciała oraz złamanie 
przedramienia 29-Ietni Reinhold Ulich, 
robotnik, zamieszkały przy uf. Wodnej 
15. Zawezwany lekarz miejskiego po^o 
fowia ratunkowego po udzieleniu pierw 
szej pomocy przewiózł Ulićha do domu. 

Zdarzenia i w 
u b i e g ł e ; d o o y . 

<—) .Wczoraj, odbyła się na Zamku »* 
ferencja członków gabinetu u ^^^t 
Rzplitej w sprawie użytkowania " Pożyć* 
Inwestycyjnej oraa polityki zbożowej i LI 
dowlanej. 

(—) Ilość bezrobotnych w Polsce *P 
si 433,216 osób. 

(—) Wczoraj wybuchł w Łodzi stra? ..COCICTATJ" jest 
pracownic krawieckich, żądsją one podwj" '*S 2echnionem 
szenia zarobków o 50 procent. l0aZi na myśl ' 

(—) Do ordynacji wyborczej wniesW* t i.kogucjeg0 ™ 
poprawkę, że prawo wyboru do senatu M» fr, skombinowa 
ją wszyscy, którzy ukończyli średni zak" Rh trunków i ir 
naukowy. CC Pochodzenia 

(—) Wczoraj dobiegł końca trwajł ".barman nam 
od 12 marca rb. głośny w całym kraju stn DUJĄCEGO sie ^ 
w papierni w Częstochowie. Strajkują* NAZW Ę .wszeci 
zgodzili się n a załatwienie zatargu w.dfl Hu niesłycha 
dze arbitrażu, przyczem arbitraż wyznaO IONY^ ^ N * 
ministerstwo pracy i opieki społecznej. Cli NOWĄ komb 

(—) Rząd francuski w uzasadnieniu s* "fcrrial dzień i 
go żądania udzielenia mu pełnomocnictw FIIE ręcząc 
nansowych wskazał na fakt, że codzie^ nam. t- a, ' 1 2 a 

odpływa z Francji złota na sumę miljad edejaj „ J * £ 0 S 

franków. > ' n a m b a r 

(—) Rada miejska w Detroit uchwa* 0 a j r ? e m u a r r >ei 
nazwać jedną z ulią „Piłsudski Avenu«" LA]^ 8 " 0 N AJLCF 

(—) Prezydent Masaryk polecił utwoj ME ^ W ^ 2 . N A C -
nie nowego rządu czechosłowackiego ^ 1 Pięknci / if-C 

petrowi. kzai . ' c ° r k i . 
( - ) Wczoraj sąd apelacyjny w Wat* - Piekrfa"1 ° 

wie rozpatrywał sprawę -j nadużycia i Pierw- p a n n . c 

dltwą gospodarkę kredytową w Komunał* j e i

 C w e . J 1 

Kasie Oszczędności. Wicedyrektor H n n d j ^ 0 , - J ° n t a , n ' ? 
został uniewinniony spowodu braku R 0ś j 
dów, dyr. Naruszkiewiczowi /.mnieis/onofc. * c . P T Z J r n 

rę do 2 lat więzienia. r Pim nadal straszy bur 
Stan pogody w Łodzi. 

ŁóDż 29 maja. W dniu dzisiejszymi 
godzinie 8 rano temperatura wynosił* 

Ł,.;-»j<łCe sią 
,^ ' szki , była 
?e5° oficera, 
. W t e m , żc 

Póki płyn 
PWszystkiem 
f j (cocktail) i 

smaczny, 
stopni powyżej zera. (Najniższa temper* *Cockfaji" roz 
ra w nocy ft stopni powyżej zera). ''fi świecie 

O tej samej porze barometr wykad | M . * 
ciśnienie 748,3 milimetra. Tendencja W orJzen- • 
metryczna — mały spadek ciśnienia, IM... ' E N I A N I 

Wiatry wschodnie z szybkością d«. ^iej wsz 
metrów na sekundę. ^ WJSzangh; 

W ciągu dnia dzisiejszego pogodnie t^'} SlobU 
zachmurzeniu zmiennem. Skłonność do W Jąkałem, o $ 

Temperatura na terenie całego kraju długości, 
granicach od 15 do 22 stopni powyżej A ***°kich krz( 

A Kdy wszyst 

ŻYCIE PABJANIC 

Dr. med* 

M. T A U B E N H A U S 
CMOHUtJy KOBIECE I AKUSZERIA 

Z g i e r s k a 1 1 , T e l 2 4 6 - 0 9 
1'rzyjm. od 8—10 rano 1 4—8 wiecz. 

Dr. H E L L E R 
Spec. choró> skórnych, wenerycznych 

moczopłciowych i skórnych 
IRAUGUIIA 8, teł. 179-89 

" - - . • :m. -v ->(} s—11 '. i od 4—8 wlecz. 
W niedz. i święta 10—12. pp. 

D o k t ó r m e d . 

M. R U N D S Z T A J N 
a k u s z e r j a i c h o r o b y k o b i e c e 
POMORSKA 7, t e l 127-84 
'rzyjmuje od codz. S—10 rano i 4—7 w. 

Dr. med. MARJA 
L E W I N S O N O W A 

chor . w e n e r y c z n e i a k ó r n e . 
P i o t r k o w s k a 8 8 , tel. 265-96 , 

Kosmetyko lekarska Pielegn. cery i włosów 
Godziny przyjęć o4 10 rano do 8 W I C C Ł 

Dr. m e d . 

H. K Ł A C Z K Ó W A 
p o ł o ż n i c t w o i c h o r o b y k o b i e c e 

P i o t r k o w s k a 9 9 , 
t e l . 2 1 3 - 6 6 . 

p r i y j m . cod*, od 10—12 i od 5—8 p o p o ł 

Dr. Med. 

M. K L A C Z K O 
Chor uszu, n o i a , g a r d ł a i k r t a n i 

PIOTRKOWSKA 99, TELEF. 213-66 . 
Przyjmuje 12 — 2 i od 5 — 8 po poł 

S p e c > U « t a c h o r ó b w e n e r y c z n y e b , 
s k ó r n y c h i a e k a u a l n y c h 

mieszHa obetnie T M U C U r n 9. 
f ron t I p i ę t r o , t e l . 262 .98 . 

Prsvlmuie psnó* od »—U I od 6 - 9 w., f I W I ' s » ) t t s 
od 9-12.30 popł. Psnls od J. 10—li I od S-9 wUtt . 

Dr. med. N I T E C K I 
c h o r o b y s k ó r n e , w e n e r y c z n e 

i m o e z o p ł e t o w e : 
NAWROT 32, Kont, » P»«tro — TeL 213-18 

fnyjmuie od » — 8.30 rsno I od i — •• wl.ci . 
wattdslels t s*t«ts od » do 12 w pot. 

D o k t ó r 
S O Ł O W I E J C Z Y K 

a p e c j a l i a t a c h o r ó b a k ó r y i w e n e r y c z n y c h 
P I O T R K O W S K A 9 9 , tel. 144-92 

Przyjmnuje od 2—3, 5—6 i 8—9 w. 
w niedz. i święta od godziny 10—12 w poł. 

$ T . B I B E R C A L 
C h o r o b y s k ó r n e i w e n e r y c z n e 

Z a w a d z k a l O Tel. 106-30. 
Ordynuje od 9—1 i od 5—8 
w niedziele i święta od 9—1. 

D r . med . 

G U S T A W K O H N 
a p e c j a l i a t a c h o r ó b k o b i e e y c h I aka sze r j f 

ul. Piłsudskiego 51, tel.170-03 
Przyj m.8 —10 i 4—6 pp. 

Przychodna WeneroSoglczna 
l e c z e n i e chor . w e n e r y c z n y c h 

1 s k ó r n y c h 
Zawadzka 1, t e l e f . 1 2 2 - 7 3 

czynna od r.8 do 10 wiecz P O M D I 3 ZŁ. 

G a b i n e t D e n t y s t y c z n y n 

OMEGA" 
GŁOWNA 9, t e l e f o n 142-42. 

Przyiniuj.i lekarze we wszystkich specjalnościach 
Anal izy l e k a r s k i e , z a s t r z y k ) R e n t g e n 

l a m p a k w a r c o w a 
STACJA ZAPOBIEGAWCZA 

c z y n n a c a t ą d o b ą . L O K A J A 3 z l . 

Dr med . 
M A R K O W I C Z Ó W A 

CHOi<OBY SKÓRNE I WENERYCZNE. 
P O W R Ó C I Ł A 

ZAWADZKA 14. TeL 166-35. 
Przyimuje od 8 do 10 rano I od 3 do 8 w i e c z ó r . 

Doktór MICHAŁ LIPSKI 
CHOtcODY SKÓRNE, WENERYCZNE 

I MOCZOPŁCIOWE 
PIŁSUDSKIEGO 65. (Piotrkowska 46) 

Telefon 203-51 . 
Przvlmuie 8—11 rano. 2—5 po południu, 
7—9 wieczorem, w dni świąteczne 9—1. 

Dr. med . 

S. K R Y Ń S K A 
Choroby s k ó r n e i w e n e r y c z n i 

( k o b i e t y ' dz i ec i ) 
S i e n k i e w i c z a 3 4 , Tel . 146-10 

przyjmuje od 11—I i od 3—4 popoł. 

Na terenie dwóch istniejących w Pabja-
uicach stowarzyszeń społecznych doszło do 
gorszącego incydentu pomiędzy członkami 
tychże — nauczycielką emerytowaną p. Szy-
korową a p. R. Kanenbergiepi. Wymieniona 
w przystępie złości miała rzekomo powie
dzieć o p. Kanenbergu, że Jest gorliwym zwo 
lennikiem Hitlera, a lichym Polakiem. 

P. Kanenberg, czując się dotknięty do ży
wego, wystosował pod adresem swej prze
ciwniczki obrażliwy ltst, a następnie podał 
sprawę do Sądu. 

Po rozpatrzeniu sprawy I wysłuchaniu 
świadków, Sąd wydanie wyroku odłożył na 
trzy dni. 

Sprawa ta wywołała w mieście duże wra 
żenie. 

KOMITET PRACOWNICZY UCZCZENIA 
PAMIĘCI WODZA NARODU. 

Naskutek polecenia Ogólnopracownicze-
go Komitetu Uczczenia Pamięci Wodza Na
rodu w Warszawie, w Pabjanicach zorganl 
zowany został Pracowniczy Komitet Uczcze
nia Pamięci Pierwszego Marszałka Polski 
Józefa Piłsudskiego. 

ŻYCIE ZGIERZA. 
W i z y t a c j a l a t o r y ł ^ 

L E C Z N I C A . 
PIOTRKOWSKA 294, teL 122-89 (przy przyst) 
tramw. Pabjanlckich 2 r azy d z i e n n i e przyf-
m u i ą l e k a r z e w s z y s t k i c h s p e c j a l n o ś c i . 
Gabinet dent. Wizyty na mieście. Wszelkie za
biegi i analizy. Otwarta od 11-ej r. do 8-ej w. 

P O R A D A 3 A S L O T E . 

Od czasu do czasu do Zgierza przyjeż 
dża podinspektor pracy i kontroluje pra 
cę w fabrykach, sporządzając zawsze po 
kaźną ilość protokółów Widocznie jed
nak owe protokóły zbytnio nie przestra 
szają fabrykantów, skoro dalej robią 
swoje i... otrzymują nowe protokóły. 

Onegdaj bawił w Zgierzu również na 
inspekcji podinspektor pracy Silczek, 

H. 
DR. MED. 

L U B I C Z 
Choroby skórne, weneryczne i mo«oplcio*« 

, CEGIELNIANA 7. Tel. 141 -3 
Przyjmuje od eodz. S-10, 12—2, 5-8 wie, 

| W niedziele I święta od 9 do 11 rano. 

L E C Z N I C A . 

CHORÓB OCZU 
ze s t a i e m i l o t k a m i 

DOKTORA 

DONCHINA 
uL P i o t r k o w s k a Nr. 90, 

t e l . 2 2 1 - 7 2 . 
' r iTima). s!« chorych wymszsjącyeh pr»«bj. 
m i l a w lecinicy (op.r.cje «fc.) s t«k«* prsy 

chodzących. J — 1 i od 4 — 7 1 pot. 

Za tekst ogłoszeń 
redakcja nie odpowiada. 

Zaginął w poniedziałek chłopiec 9-letni 
w okolicy Mani lasu. Proszę skierować 
go na ulicę. Towarową 18. St. Owczarek 

POTRZEBNA od zaraz zdolna chemi-
^zarka i prasowaczka na koszule i dro
biazgi Pralnia. Magistracka 14. 

'JCte, tysiąc 
ilpci, opiera 
$ c rozgorąc 
Pw, zapijają, 
'we mieszani 

W skład komitetu wchodzą przedstal 
ciele pracowników umysłowych wszystłf 
na terenie miasta instytucyj państwowy 
samorządowycli i prywatnych. 

Pierwsze posiedzenie wymienionego H 
mitetu odbędzie się w piątek, dnia 31 b 
o godz. 8 wiecz. w lokalu Ubezpieczalni Sf| 
łecznej w Pabjanicach przy, ul. Kościus 
Nr. 25 (H piętro — buchalterja).. 

ŁADNY GOŚĆ. 
Przebywająca w gościnie u mieszkał0 W I E S 

Pabjanic, śpionek Marji, zamieszkałej p1 •̂ AASSNASESNAZS 
ul. Żwirki i Wigury Nr. 1, niejaka Lori 
Zofja, zamieszkała w Łodzi przy ul. Na*1 

Nr. 56, skradła śpionkowej naszyjnik t> STRESZCZ 
sztynowy, wartości 50 złotych. Policja s P b . f i , . . 
czynie aresztowała i przekazała ją władl p WSD0*nJj[a 

sądowym. i że firma z 
Błoch Anna, zamieszkała przy ul. jako b. ofi< 

cznej 29 przywłaszczyła sobie sztukę ma ^ gotówki 
rjaiu na szkodę Szulc Łucji, zamieszki M ^ f " ^ 1 ^ 
przy ul. Bocznej 8. 'dał się do bit 

Policja towar odebrała i pociągnęła w'iJozue Mani 
ną do odpowiedzialności karnej. ,'Tu spotkał i 

,M zapropono\ 
- K t ó r y zmarł 
p nikt nie w 
^ fski zgodził 
Pkntata nafto 
HrJczyk, Likai 
J"dquist urzj; 

z okazji p 
który zwizytował fabryki, przeważ • 
tkalnie. Podinspektor Silczek sporza' 
kilka protokółów m. in. firmom: A. Wyszedł na 
micza, Jakubowicza, M. Busc |vszał śmieć 
IL. Wisego, Auerbacha, Jachmana i iej tam nie ; 
nych, wszystko za prace w godzin] L 
nadliczbowych. Dla poprawienia wal tańczyła z 
ków pracy i przypilnowania. bv fit1 s tycznym 
wcielały w życie regulamin i p r a c o - M nadążyć z 
w czasie określonym przez po'! ^ł sie ze s1 

czynniki miarodajne powinny ustano< rawdopodo 
na terenie Zgierza stałego podmspekt1 Powziętej r 
pracy, który wprowadziłby porzadclt ^różyła. eh 

W sobotę dn. 1 czerwca ódbe<J l̂ st wykluć 
się w sali Związku, przy ul. Średni* '"'i opowiads 
zebranie ogólne wszystkich tkaczy L, t e«:o po n: 
godz. 7 wieczorem, w sprawie nielW ^nfield usi; 
wania przez fabrykantów umowy ^t^z w 
wej, nieprzestrzegania 8-nvo godz "|p e^ 
pracy i nieudzielania urlopów. 

PODRĘCZNĄ przyjmę zaraz. Nawrot 
>6—1. Zgłoszenia czwartek 9—2. 

POTRZEBNY czeladnik krawiecki na stałą 
iracę. Smelka. Ruda Pabianicka ul. Staszica 
Nr. 100. 

lv 
(ZE SZKOŁY HANDLOWEJ-

Celem uczczenia pamięd śp. Mar«p 

jegi 
wyraz 

j edz i emy 
wygląda 

z pew 
: V s tko 

nej 
jest dr 

Swia 
ka Józefa Piłsudskiego Rada P e d a g ^ n k a 
na PaństWv̂ we.i Szkoły ' Handlowej 
Zsrierzu uchwaliła wystąpić do 
szkolnych z prośba o związanie nwL 
wymienionej szkoły z Imieniem śp. " 
szalka. 

http://sPb.fi
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W s z e c h s t r o n n y m i s t r z m i e s z a n e k . _ 

Trucizna białych djabłów 
WSZECHNICA COCKTAILOWA V SZANOHAfU* 

na Zemku kj 
i u P r e z y d'2 
mia " Pożyć* 

tbożowej i 

w Polsce wy» 

/ Lodzi 
Szanghaj w maju 

yrektor Han 
du braku do 
1 zmniejsz 

i l o S ? ^ I e s t d z i ś Pojęciem tak roz 
j a one pod«P ^zechnionem, że nikomu już nie przy 

n t - 'Aft. t n a skąd wzięło się określę 
rczej wniesw «„koguciego ogona" (cocktail) dla napo 

d 0 senatu «J ^kombinowanych z mieszaniny róż 
li średn. zaw «t trunków i innych dodatków. Tajeni 

* ii k o c h o d z e n i a tego słowa odkrył nam 
końca trwaj oarman największego baru świata, 
łym krajo strj4Wu, ą c e g 0 s i c w S z a n e h a j U t a n - o s z ą c e 

i. Strajkuj nazW e .wszechnicy cocktailowej" spo 
zatargu wM m niesłychanej pomysłowości zatru 
)irraż wyznań ony c h t ] | t a j ( b a r m e n . o w » t s t w a r z a j ą -
społecznej. JJ nową kombinację cocktailu na każ 

Lzasadnicniu * D1«mal dzień roku. 
.ełnomocnict* «ie r ę C Z ą c z a autentyczność podane-
ct, że CODZIE satn faktu powtarzamy łutaj. co opo 
x sumę m.ljan Mział nam barman Kai. 

)etroit uchwa" [ ] ^ 1 } e m u amerykańskiemu farmerowi 
dski Avcnue"- jj)'.J?*° najlepszy kogut, a chcąc go 

, t^aia r wyznaczył bardzo wysoka ra 
poleci urwj kię dla znalazcy - r ę k ę własnej, bar-

owackiego pięknej córki. Szczęśliwym znalazcą 
^r*d ? i e młody oficer, który, ujrzaw-cyjny w Waj p l e k n ą p a n n ę > z a k o c h a | s i c w n } e j 

nadużycia ł» tterwszc wejrzenie, zyskując rów-
* * i spontaniczną wzajemność. Na 

* ojca młoda dziewczyna dla przy 
gościa przyniosła z piwnicy wszyst 

znajdujące się tam butelki. Napełnia 
|C''szkj, była tak zapatrzona w oczy 

o f i c c i d > Przyglądającego się jej 
C J U nH|aKn,wytem, że bezustannie mieszała 

* ^ R , póki płyn w kieliszkach nic zaja 
^szystkiemi barwami koguciego 

u dzisiejszym pna (cocktail) a że mimo to napój oka 
ira wynosił* «e smaczny, w ten sposób narodził 
ilższa tempert Cocktail" rozpowszechniony dziś na 
ej zera). ! Ul świecie. 

'Tendewja8 M !&,EDNAK "IC CIESFY ?C 

ciśnienia! G. m a n urozmaiceniem jak w 
szybkości;? n i$k\ci wszechnicy cocktailowej. 

j | r w Szanghaju, który zadziwił naj 
:ego pogodni* **ych globtrotterów, jest olbrzy-
kłonność do W L , (*alem, o stole dziewięćdziesięciu 
całego kraju * w długości, przy którym stoi pięć 

pni powyżej z< ̂ sokich krzeseł barowych. W chwi 
' 8dy wszystkie miejsca przy stole 
'lCte, tysiąc łokci, wzgl. pięćset 
°kci, opiera się na stole, skolei pod 

Hfe rozgorączkowane głowy Jconsu 
zadających bez końca 

'we mieszaniny alkoholu. 
coraz 

Nad głowami gości bez przerwy obra 
ca się trzysta wentylatorów. Półki z 
przeróżnemi butelkami o najrozmait
szych etykietach ciągną się również na 
długości dziewięćdziesięciu metrów, two 
rząc lśniącą, różnobarwną symfonie-

Konsumentami cocktailów sa przeważ 
nie Europejczycy wszystkich krajów » 
Amerykanie, stanowiący w Szanghaju 
oazę kultury zachodu, ale „mixer'ami są 
Chińczycy, korzystający 

z nałogu rasy białej. 

Słyną z Jego, że w sztuce swej prze
wyższają wszystkich mikserów świata. 

Zwłaszcza nasz informator Kai, co do 
umiejętności sporządzania „cocktailów" 
jest mistrzem i profesorem swej sztuki. 
Niema na świecie— od Hammerfesfu do 
Capetown— i od Singapore do Valpa-
raisi —takich kombinacji cocktailu któ 
rejby nie potrafił sporządzić Kai. Nie bę 
dziemy już wspominali o mieszaninach, 
znanych w Europie, ale Kai umie przygo 
tować kombinacje, znane tylko w po
szczególnych krajach, żc tylko wymie
nimy dla przykładu brazylijski czekolado 
w y cocktail, słodki i odurzający, jak ko 
biety z Babia a składający się z brazylij 
skiego portweinu. Chartreuse, proszku 
czekoladowego i dwu kropel Maraschi-
no; poza tem jeszcze zażądać *pd niego 
można cocktailu „bambusowego" używa 
nego przez Anglików Hindostanu (sher
ry, wermutf. whisky), a także Sol y Som 
bra, sprzedawanego w Santanderze 1 

Barcelonie oraz Hula-hula z wysp hawaj 
skich itd. bez końca: nie zdążylibyśmy 
wyliczyć wszystkich, gdyż największa 
chlubą barmana Kai jest, że na każdy 
dzień roku posiada kilka odmian, nie w y 
łączając cocktailu —reminiscencji wojny 
nazwanego „Kiss me quick!" (pocałuj 
mnie prędko). 

Prócz tego pomysłowy Kai sporządza 
także cocktaile dla abstynentów. A więc 
Soda Cocktail, składający się z wody so 
dowej, soku, cytryny i cukru, albo też 
„Cień północny"— sok, cyryna, dwie 
krople angostury. 

uprzejmy i na żądanie 
każdemu cudzoziem-
dolara meksykańskie -

nie uważa za cenę wy 
swych niezwykłych 
sora wszechnicy cock 

Kai jest bardzo 
udziela przepisów 
cowi. Pobiera pół 
go od przepisu, co 
górowaną wobec 
umiejętności profe 
tailowej. 

Szczegółem godnym zaznaczenia jest 
fakt, że Kai sam nic nie pije w barze, 
(gdyż herbaty tam pić nie wolno) a alko 
holu unika skrzętnie. Po zamknięciu ba
ru, o godz. 2-ej w nocy, i po czternasto-
godymnej dziennej pracy udaje się do do 
mu, gdzie delektuje się filiżanką "wonnej, 
chińskiej herbaty. Wciągając aromat l& 
eo napoju, Kai jako godny syn żółtej ra 
sy. uświadamia sobie dokładnie, że ailko 
hol jest trucizną, stworzoną tylko polo, 
by zwolna niszczyć zdrowie „białych 
djabłów", którzy za nim przepadają. 

Grzybowski. 

Przekazy do wszystkich miast Z. S. R. R. M „TORGSIM" przyjmują: Bank Gospodarstwa Krajowego i Oddziały, Bank 
P. K. O. 1 Oddziały (P. K. O. przy wszystkich Urzędach Poczto
wych, konto Nr. 27.000), Państwowy Bank Rolny i Oddziały, 
Powsz. Bank Kredytowy S. A.. Bank Zachodni S. A., Towa
rzystwo „Hias", Powsz. Bank Związkowy. Bank Handlowy, 
Bank Zwlązkn Spółek Zarobkowych, O/B. T.Bunimowicz, Wilno 
oraz Oddział Banku Drezdeńskiego w Gdańsku i inne. 
Listy wartościowe — wszystkie urzędy pocztowe. 

Żądajcie nowych zniżonych cenników TORGSINU. 
Informacyj udzielają wszystkie wymienione instytucje oraz Towarzystwo 

J4LL.7CUDZOZIbfi 

„Hias" , Warszawa, PI. Grzybowski 10, tel. 2-75-63. 

lodzą pizędsta] 
iwych wszystlaj 
:yj państwowy 
ych. 
/ymięnionegn 
tek, dnia 31 bf 
Jbezpieczalni S|| 
zy; ul. Kościu 
atferja).. 
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ś ć . 
nic u mieszkali O W I E S C 
zamieszkałej pt 
1, niejaka Lortf 

Mi . ' 

i pociągnęła w 
karnej. 

STRESZCZENIE POCZĄTKU. 
ii przy ul. Na«1 
rej naszyjnik b 
t y c h . Policja sp! , 

, . i , d ) ^ e ' drabia Borski dowiedział s i c od 
K a z a i a . ją w i a o i 0 W s p ó l n i k a ( Blomforsa, w stolicy Fin-

? że firma zbankrutowała. Borski nic 
ła przy ul. FaD "»jako b. oficer, do tego dopuścić, ale 
obie sztukę gotówki na wykupienie weksli za 

. . „ m m o i f f i t o w a n y c h . Nie chciał jednak wtajem r"tUV,'anVCil INH 
icji, zamieszki ^ ^ p o , o ż e n i c n a f Z e C z o n e j Wand 

[Jyał się do biura prezesa koncernu naf 
Jozue Manfielda, by prosić go o p< 

Tu spotkał dyrektora Lundąuista, któ 
•Jozue Manfielda, b y prosić go o po-

P zaproponował odgrywanie roli Man 
który zmarł przed dwoma laty, o czem 

? k nikt nie wiedział, 
gfski zgodził się i zaczął odgrywać ro-
.' entata naftowego. Sekretarzem został 

_ J: n c |czyk, Likanen. 
Wr JNZ" nciquist urządził koło Nowego Jorku 
m 4^ ' j j c

e z okazji poświęcenia nowego pałacu 

ki, p r z e w a ż a * ( V * • • 
ilczek sporzą< 

f i ™ o m ; . A ' 1 z s z e d ł na t a r a s , skąd p r z e d chwi 
. • 0 u s ? ^ s z a ł śmiech m a d a m e de Noiret; 

J a c h m a n a i lej tam nie zastał i skierował się do 
ce w godz;ii'ł. 
prawienia wft§faAczyła z Brownem, ogromnym 
yanla, by f i ^ ń y m mężczyzną: któ\y niej my nływać... Umie pan pływać, mister 

prędko dokuczyć, ale jakoś tam będzie. 
Najważniejsze to, że będzie człowiek, 
z którym będzie można rozmawiać. 

Madame de Noiret zatrzymała się: 
— Pan jest wyśmienitym danserem, 

ale już dość! Więcej nie mogę. 
Olbrzym Brown złożył dłonie i za

czął błagać: 
— Jeszcze raz dokoła, madame. Prze 

cież pani nie zmęczyła się. Tylko raz 
dokoła!... 

Przyjaźnie skinęła mu głową: 
— Nie mogę mister Brown, muszę 

odpocząć. 
Przysiadła się do Manfielda i powie 

działa z wesołym uśmiechem: 
— Bardzo przyjemnie u pana. .luź

nie pamiętam, kiedy tak dobrze bawi
łam się w Nowym Jorku. — Podniosła 
do ust kielich z cocktailem, zapaliła pa 
pierosa i ciągnęła przyciszonym gło
sem: — Za parę dni będziemy siedzieli 
nad rzeką. Liście już zżółkną, zaczną 
opadać z drzew, woda przejaśnieje i sta 
nie się zupełnie przezroczysta. Będzie-

KAMIENIE ŻÓŁCIOWE l w o r z ^ stopniowo wskutek złego funkcjonowania wątroby 

Zapobiega.cie ich powstawaniu stosując zioła CK OLEK IN AZ A H. NIEMO JE WSKIEGO. 

Ucieczka ze złotej klatki. 
Nieszczęśliwe małżeństwo Królowej manekinów. 

Nawet w Paryża, w .tem mieście oro 
cesów rozwodowych, wywołała afera 
małżeńska byłego manekina salonów 
mody, lwetty Biroa, ogromne wrażenie. 
Nie często bowiem się zdarza aby mło 
da Paryżanka uciekła z arabskiego hare 
mu i zażądała od sędziów francuskich 
uwolnii. nia 

z więzów niakteristwa. 
Iwetta Biron promieniała szczęściem, 

gdy przed dwu latv na konkursie pięk
ności paryskich manekinów, który od
był się na scenie jednego z teatrów pa" 
ryskich, zdobyła pierwsze miejsce i zo 
stała królowa manekinów. To zwycię
stwo przyniosło jej jednak nieszczęście. 

Wśród kilkuset widzów, wypełniają
cych salę teatru, siedział w »;łębi loży 
mody mężczyzna z rzarnemi ,ck węcriel 
włosami i smagłą twarzą, który nie od
rywał ani na seku- dę palących oczu ze 
smukłej postaci manekina. Był to syn 
bogatego Araba spod Kairo, który od 
pierwszego wejrze.iia zakocha* się 

w młodej Francuzce 
' jeszcze tego samego wieczoru ośwlad 
czył jej swoją miłość. 

Arabowie są ludźmi szybkiej decyzji. 
Abdułlah Osman «ia namyślał się dfu^o 
i w dwa tygodnie później nastąpiły za
ręczyny. Osman oczarował Paryżankę 
opowiadaniami o niezmierzonych bogać 
twach swego ojca. o wspaniałym pałacu 
rodzinnym i o tysiącu przyjemności, któ 
re Ja tam czekają. Choć Iwetta. jako 
dziecko Paryż * była bairdzo przywiaza 
na do swego rodzinnego miasta i ciężko 
jej przyszło z niego rezygnować, przyie 
ła ofertę młodego Araba i zgodziła się 
nawet zmienić religji? 

Ślub odbył się według ceremoniału ma 
hometańskiego w Paryżu, poczem mło
da para 

udała sie do .Egiptu. 
Już pierwszy dzień pobytu w pałacu 
Abdullah Osman przyniósł młodei Euro 
pejce gorzkie rozczarowanie. Przekona
ła się w ciągu niewielu godzin, że iest 
prawdziwym więźniem. Ojciec młodego 
małżonka zażądał bowiem, żeby Iweta 
dostosowała się zupełnie do tradycyj
nych wymagań świata muzułmańskiego 
wobec kobiety. 

Odtąd mogła opuszczać pałac tylko z 
zasłoną na twarzy, w towarzystwie 
dwu starszych kobiet. Okna apartamen 
tu, w kórym była surowa strzeżona, zo 
stały zamknięte gęstą krata żelazna-
Na cóż jej się zdały wszyskie skarby ro 
dzinne jej męża, gdy odcięto ja w suro
w y sposób od wszystkich przyjemno
ści świata, do których była przyzwy
czajona. 

Po dwutygodniowym pobycie w pała
cu postanowiła Iwetta wykorzystać 
pierwszą okazje do ucieczki i 

wrócić do Paryża. » 
Jedną z dwóch kobiet, które sfale ją 

pilnowały, udało jej sie przekupić podar 
kami. Dozorczyni ta kupiła auto w Kai
rze i ułożyła z Francuzką' plan ucieczki 
Iwetto umiała szoferować i postanowiła 
sama poprowadzić auto. Wóz przygoto
wany do drogi, ukryto w szopie opodal 
pałacu. 

Minęło dużo czasu na oczekiwaniu do 
brej sposobności. Nareszcie podczas pew 
nego spaceru zdarzyła się okazja. Jedna 
z dwu towarzyszek lwetty, nieprzyjaź 
nie dla niej usposobiona, dostała nagle 
ataku serca i zemdlała. Iwetta i przeku 
piona (przez nią Arabka porzuciły chora, 
pobiegły'do szopy, wyciągnęły wóz i od 
jechały w najszybszem tempie w stronę 
Kairu. Ucieczkę ich zauważono dopiero 
w kilka godzin później, nie zdołano ich 
jednak odszukać. Następnego dnia zna
lazły się obie uciekinierki na pokładzie 
angielskiego parowca w Aleksandrii i 

odjechały do Europy. 
Podczas procesu rozwodowego przed 

s*awiła Iwetta cierpienia swego pożycia 
małżeńskiego. Wywarło to widocznie 
głębokie wrażenie na sędziach gdyż wv 
siłki adwokata opuszczonego małżonka, 
który w imieniu swego klienta sprzeci
wiał się rozwodowi, pozostały bez skut 
ku. 

Iwetta. która w międzyczasie wróci 
ła do swojego dawnego zawodu i iest 
zatrudniona w jednym z największych 
domów mody. otrzymała rozwód i może 
już na stałe pozostać w Paryżu. Wyrok 
sędziów paryskich wyzwolił ją ostatecz 
nie z murów złoconej klatki kobie? 
Wschodu. 

imin i pracowjł nadążyć za tempem melodji i po
przez pr'^ a.ł się ze stałem opóźnieniem, 

winny ustano T ą w d o p o c j o b n i e n i e m j a l b y takiej 
go podmspekt' 'bowzietej minv, stdyby wiedział, co 
siłby porządeK ^różyła . chociaż z drugiej strony 
erwca odbęd »est wykluczone, że właśnie w tej 
zy ul. Sredni« "i opowiadała mu o tem. Można się 
tkich tkaczy U ^ K O po niej spodziewać, 
prawie niehonJ "Jąnfield usiadł z uśmiechem zmecze 
(w umowy zbij ̂ cz w jego oczach można było 
8-m'o godz Vp*£ wyraz oczekiwania i nadziei, 
'łopów. j e d z i e m y do lasu, będziemy łowić 
0LOWEI ,J : Wygląda na bardzo pomysłową 
nięc4 ś p . ' M a 4 v * ^ ™ ś C i £ * P ° t r a f i " ^ z i ć 
Rada Pedagol 

Handlowej 
tąpić do w'1 
związonie na* 
mieniem śp. A* 

k n k a jest dobra dla mężczyzn i wy-
n e i światowej kobiecie może 

Manfield? 
Przed oczyma de Lucca hrabiego Bor 

skiego, majora artylerii konnej, stanął 
obrazek z manewrów pod Ostrołęką, 
kiedy z narażeniem własnego życia w y 
ciągnął z Narwi dwie tonące kobiety. 

— Zdaje się, proszę pani... jeśli nie 
zapomniałem. 

Rzeka, las, cliatka — jeśli sie po 
ważnie zastanowić, jak mało trzeba 
człowiekowi do szczęścia! 

Po krokiem wahaniu madame d 
Noiret powiedziała: 

— Mister Manfield, muszę się panu 
zwierzyć z pewnej sprawy. 

— Służę pani — odpowiedział Ma:i 
field 

Widocznie pociąg "do zwierzeń był 
jej słabostką. Obrzucił przelotnem spój 
rżeniem kosztowne pierścionki na wy
smukłych, wypielęgnowanych palcach 
— ale to był odruch całkiem bezwiedny 
— i pomyślał z zakłopotaniem, że 
jednak wcale nie znał tej kobiety. 

Jej głos dźwięczał jak zawsze swo
bodnie, lecz wyczuwało się w nim ja
kąś nową nutkę fałszywą i nawet 
kłamliwa. 

— Chciałam panu powiedzieć, że 
platyna znów spadła w cenie. Czy pan 
nie uważa, mister Manfield, że platyr.a 
jest produktem ogromnie niewdzięcz
nym, na którym zawsze się traci? 

— Tak, platyna stoi źle. Nie rozu
miem tylko, co panią niepokoi i jak 
związek zachodzi między nią a pro
jektowanym wyjazdem. Co pani ma 
wspólnego z tym metalem? Nie widzę 
na oani ani iednej ozdoby z platyny... 

W iednej chwili madame de NoireT 
przestała być rozbawioną panienką ; 
nie zdążyła przeistoczyć się w nieod 
stępną, w;ielkoświaifową damę. Przerwa 
ła mu pośpiesznie i porywczo. 

— Naturalnie, mister Manfield! Nic 
cierpię platyny i nigdy jej nie noszę, 
pan ma rację. Ale cały maiatek uwięzi
łam w platynie. Cóż robić? Bład moje 
go bankiera! Fatalny błąd, prawda? 

— Tak — odrzekł wolno Manfield. 
Mówił z trudem, iakby mu kto;ś przy
wiązał kawałek" ołowiu do języka: — 
Rozumiem... Prawdopodobnie pani chce 
nrzed wyiazdem u r e c n i o w a ć tft sprawę. 
Jaką kwota mogę pani służyć? 

— Dla wyrównania różnicy kursu 
potrzebujemy około dwudziestu 
siedmiu tysięcy dolarów. Oczywiście, 
traktuję to jako pożyczkę. Jak tylko 

platyna osiągnie dawny, normalny 
kurs mój bankier natychmiast zwróci 
panu tę kwotę. 

Spokojnym gestem odsunął szklan
kę i sięgnął do wewnętrznej kieszeni 
fraka po książeczkę czekową. 

Madame de Noiret rozejrzała się i 
powiedziała cicho. 

— Nie tutaj... 
Wyszedł do przyległego saloniku, 

edzie nie było nikogo i wypełnił czek. 
Czuł. że na policzki występuje mu ru
mieniec wstydu i myślał: 

Jednak tej de Noiret nie można 

odmówić wielkiego zmysłu praktyczne 
go. Proponuje, żeby wyjechać z nią, 
zgadza się mieszkać w ubogiej chatce 
leśnej, zadaje sobie trud, aby mnie zro 
zumieć należycie... ale za zrozumienie 
trzeba zapłacić dwadzieścia siedem ty
sięcy dolarów. Muszę przyznać, że jak 
na premiowaną lwicę wielkoświatową, 
cena wcale nie jest wygórowana. 

Wrócił, ukradkiem wsunął jej do rę 
ki czek, myśląc ze wstrętem: 

— Dawniej napastowali mnie szanta 
żysci, teraz już kobiety zaczynają przy 
chodzić... ale tylko wówczas, gdy po
trzebują pieniędzy. Głupi jesteś Jozue 
Manfield, jeśli szukasz bezinteresowne 
go współczucia!.. 

Czek znikł w klasycznie pięknej 
rączce i madame de Noiret zapytała nie 
winnie: 

— 'Chce pan frochę zatańczyć, mister 
Manfield? 

Stał przed nią bezradny, zmieszany 
i łedwo się zdobył, bv wyjąkać kilka 
słów odmowy. 

— W takim razie niech pan siada, 
pogawędzimy sobie o naszej wycieczce 
— mówiła przymilnie, wskazując krze 
sło. — Nie ma pan pojęcia, jak się cie
szę, mister Manfield! Ta miejscowość 
iest niedaleko parku Yellowstone: cu
downa rzeka, dokoła las i góry. Zupeł 
ne pustkowie! Nie zobaczy pan nikogo, 
oprócz kilku rybaków i drwali. Dom 
w którym zamieszkamy, od wieków na 
leży do jednej i tej samej rodziny, prze 
chodzi z pokolenia na pokolenie. Jestem 
pewna, że pan będzie zachwycony! 

— Z pewnością, z pewnością — ma 
mrotał Manfield z gorzkiem uczuciem 
odrazy. Nagle wyprostował się: — Pa 
ni wybaczy, ale muszę się oddalić na 
moment. Obowiązki gospodarza... 

Biegł przez park, jakby go goniła 
wstrętna zmora: bez kapelusza, bez 
płaszcza, z przekrzywionym nabok kra 
watem. 

Wleciał na przysifań". wskoczył do 
łodzi motorowej i zawołał: 

— Jedź pan! Prędko! 
— Dokąd pan prezes każe? — zapy 

tał motorniczy. 
— Nie wiem... — bezradnie odpo 

wedział szef. 
Motorniczy w granatowym mundn 

rze zachował niewzruszoną powagę. 

Nie przyszło mu do głowy, że można 
się uśmiechnąć. — U wysoko postawio 
nych osób wszystko jest możliwe, a 
Jozue Manfield należał do najwyż
szych wśród najwyższych. 

ROZDZIAŁ XIII. 
Wczoraj z wielką pompą odbyło się 

poświęcenie pałacu na wyspie Hamil
tona. Wydarzenie stało się pierwszo
rzędną sensacją. 

Uroczystość przeciągnęła się do bia 
łego dnia, ale wczoraj była sobota, 
więc goście mieli dość czasu na wypo 
czynek. 

Tylko Jozue Manfield nie mógł za
snąć i środki nasenne też nic nie po
mogły. 

W małym hófełu nowojorskim spę
dził resztę nocy w stanie półdrzemki, 
półczuwania; wczesnym rankiem 
opuścił tani, nieprzytulny pokoik. 

Uciekł z hotelu, jak przed kilkoma 
godzinami uciekł ze swojego wspaniałe 
go pałacu na wyspie; bez czapki i bez 
płaszcza stał pod deszczem na 8-mej 
ulicy. 

Ociężałym krokiem powędrował 
wgórę. doszedł do 42-ej ulicy i nagle 
wpadł na Oettingera, byłego ma?trc'a 
z hotelu Brando w Helsinkach. 

Oettinger, który przyjął jako zasa
dę życiową nigdy i niczemu się nie 
dziwić, w głębokim ukłonie zdjął cy
linder; już nie nosił czarnego krawata 
kelnerskiego, lecz biały, jak przystoi 
dżentelmenowi, na frak był narzucony 
szeroki płaszcz frakowy, podszyty je
dwabiem. Naogół wyglądał bardzo „no 
biliwie". był podobny do wielkiego, 
czarnego nietoperza. 

W niedzielę rano Nowy Jork niczem 
się nie różni od małego miasta, tylko 
domy są wyższe 

42-ga ulica, przecięta dworccin cen
tralnym a znana z różnorodnych luksu 
sowych sklepów, była zupełnie pusta 
od Times Square'u do Lexington 
Aveneu nie widziało się żywej duszy, 
tylko zrzadka przeleciał samochód. 

(d. c. n.T 
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W 1930 roku sprzedano do teatrów 
(bez teatrzyków i operetki) 1.346.* tys. 
biletów, w 7931 roku — 1.337.2 tys., w 
1932 roku — 1.531.7 tys-, w 1933 roku 
1.453.7 tys- i w 1934 roku — 1.566.3 tys. 
natomiast biletów do kin w tych samych 
latach kolejno 13.291.9 tys.. 10.7903 t y s . 
9.721.8 tys.. 10-272,5 ty S . , i 738.9 tys. Z 
powyższego wynika, że o ile frekwencja 
w kinoteatrach stolicy w ostatnlem pię
cioleciu spadla około 30 proc. o tyle 
liczba sprzedanych biletów do teatru nie 
co wzrosła. 

* • « 
Ostatnio zauwaiono, i e motocykliści 

nie stosują sie do obowiązujących prze
pisów drogowych i jadą nawet w cen
trum miasta po ożywionych ulicach w 
godzinach wieczornych z otwartemi tłu
mikami, torując sobie drogę przeraźliwe 
mi głosami klaksonów- Byłoby pożąda
ne, aby funkcjonariusze P P bezwzględ
nie zatrzymywali takich motocyklistów 
pozatem publiczność winna współdzia
łać w ukrócaniu wszelkiego rodzaju w y 
bryków, powodujących większy hałas 

w stolicy. ; 

Jak sie okazuje. Saska Keoa nie Do
siada dotychczas zatwierdzonego planu 
regulacyjnego. Wstrzymuje to ruch bu
dowlany w tej dzielnicy i uniemożliwia 
sprzedaż terenów, ponieważ niewiado
mo, czy w ostatniej chwili władzom miej 
Skini nie wpadnie pomysł orzebicia no
wych ulic przez tereny, na których w o-
becnych warunkach mogą, stanąć wille 
lub ogrody. W roku bieżącym, spowodu 
braku zatwierdzonego planu, nie doszła 
'do skutku budowa kilkudziesięciu do
mów nowych, pomimo, że plany tych 
domów są gotowe. Mieszkańcy Saskiej 
Kępy zwrócili sie do władz z prośbą o 
przyśpieszenie zatwierdzenia Drofektów 
regulacyjnych. 

• • * 
Mięso i wędliny < wprowaSbne do o-

biegu w Warszawie bez względu na to. 
czy były ostemplowane w miejscu po
chodzenia, czy też nie podlegają dodat
kowej kontroli na stacjach miejskich w 
Warszawie. Wobec tego wszyscy sorze 
'dający mięso i wędliny winni noddawać 
je na stacjach kontroli miejskiej oględzi
nom za minimalna opłata. Zaoszczędzą 
'sobie w ten sposób przykrości, związa
nych z konfiskatą takiego imiesa 1 w;ę-
dHit. • :- 2 •• 

1 Plac Inwalidów na Żoliborzu., który 
jest trzykrotnie większy od placu im. 
Marszałka Piłsudskiego, nie iest dotąd 
uregulowany. Z tej przyczyny Stowa
rzyszenie Zoliborzan ziwróciło sie' do za 
rządu miasta, domagając sic zachowania 
całości architektonicznej placu. Obecnie 
plac ten jest przecięty przez cztery linie 
tramwajowe 1 dwie ulice, które orzecho 
'dza przez środek placu. Ponieważ już 
obecnie około placu biegnie jezdnia klin 
kierowa, można wiec przenieść tory 
tramwajowe i ułożyć je wokół placu, w 
ten sposób, aby nie przecinały eo przez 

czyli miłość Jakuba Bera. 
—Sie mówi miłość. Sie mówi kocham. 

Sie chodzi na pola. na lasy. na wzgórek 
pagórek, sie wącha kwiatki, poluje na 
ptaszki śpiewające, z których najcieniej 
śpiewającym ptaszkiem tak mówi zban 
krutowany. Izydor Mogel. — sie tuli u-
kochaną do męskiej, wypięte! piersi, sło 
wem wiośni sie człowiek, linieje jak ten 
zwierz i zmienia czarne ubranie na ja
sne. 

Sie mówi miłość. Ale co to iest mi
łość? Już wielki myśliciel, filozof, uczo 
n>y i wogóie wytworny człowiek, można 
powiedzieć nawet: grandziarz. Moryc 
Gancegal. powiedział kiedyś na rybce 
u Kugelszwanca: miłość to jak papie
ros. Sie pali i sie zgaśnie-.. 

Miłość zaczyna sie pięknie, jak naj-
cudniejsze bielskie sukno- On i ona cho
dzą no parku, czulą sie DO siebie. On u-
waża na każdy kurz. który siadzie na 
jej cudnem licu, ona ma słońce w jed
nem oku, a zeza w drugiem. Ptaszki ŚDIE 
wają i fruwają, w TEM jeden ptaszek w 
locie zostawił brzydki ślad na reku jej, 
tej ukochanej. Ona mówi: 

•— Oj. może masz kawałek papier? 
— Owszem, nawet mam. ale pójdę 

go. tego paskudnika, gonić w powie
trzu? 

Potem z biegiem lat. już DO ślubie, 
nie chodzą DO parku, nie czuła sie i ona 
żali sie: 

— Popatrz Moryc, taki Pioman. CO 
się ożenił z taką ładna panienka, TO iest 
mąż! On la codziennie rano całuje w O 
czy I usta I wogóie. A ty C O ? Nie mógł 
bys też? 

Co chcesz? Jeszcze jei nawet nie 
DOZNAŁEM osobiście. 

Mówi sie — oroszę państwa — mi
łość. Ja wiem CO ro Iest. Ja czuje wio
snę. Ja czuie miłość. Qdv mnie zaczyna 
lekko strzykać w orawem kolanie, czu
je, ŻE nadchodzi wiosna. Gdv dziewcząt 
ko świeżo poznane pyta. ILE zarabiam, 
wiem że niedługo powie: kocham. 

W starych bajkach zdarzało sie. że 
królewna ookochała ubogiego oastuszka 
albo oiekny królewicz poślubił ubogą 
dójke. Niestety. Nie jestem ubogim oa-
stuszkienr Niestety, coraz mniej jest kró 
lewien na świecie, a te. które jeszcze są 

M i ł o s t k i f a ł s z y w e g o i n ż y n i e r a 
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nie przyjeżdżają do naszeao miasta. 
Ha, gdybym był ubogą dójką. hołu

biąca jakaś „Krasulę1' z brudnym ogo
nem, mógłbym jeszcze mieć nadzieję, 
może nie na królewicza, ale na Jakiegoś 
bogatego świniobójcę- Niestety. Zresztą 
świniobójca mógłby mi zabrać krowę, a 
potem mnie puścić kantem, a krowę 
sprzedać na polędwice. 

Tak źle i tak niedobrze. Nie można 
sie kochać. nie można mieć nadziei. 
Trzeba się wziąć do uczciwej Drący. KOMPLIKACJE. 

T o iest szalenie skomplikowana hi
storia: 

Faibusz Librach zamieszkały orzy 
ulicy Cegielnianej iest człowiekiem o go 
łębiem sercu. To serce kazało mu miesz 
kać nietylko z żoną ale również z siostra 
żony. kobieta w wieku, no powiedzmy 
solidnym. Faibusz ma tak miękkie serce, 
że rozumiał, że dla kobiety w każdym 
wieku samotność i cnota sa Drzykre i dla 
tezo znalazł iei narzeczoneeo w osobie 
Jakóba Berka dwojga imion Fridmana 

Fridman nie jest gtuoi człowiek. 
Prócz żony otrzymał oosag. posado i 
mieszkanie orzv ulicy Limanowskiego 
34. Widocznie DO otrzymaniu tych rze-1 
czy uznał za wskazane zatrzymać na 
dłuższa mete iedvnie oosair. oosade i 
mieszkanie, gdyż madame Fridmanowa 
DO pewnym czasie wróciła pod dach Faj 
busza Libracha-

Widocznie jednak" bvłv jeszcze jakieś 
nieujawnione komoMkacje. gdyż Frid
man stale nachodził mieszkanie Libra-
chów i groził Fajbuszowi zabójstwem, 
Jeśli będzie sie wtrącał w nieswoje rze
czy. 

I rzeczywiście zabić nie zabił wpraw 
dzie. ale poranił nożem Faibusza. 

Nie wiem czy oaństwo wyobrażacie 
sobie krzyk, iaki wydobył z siebie kra 
jany zlekka teovm nożem Fajbusz? Ten 
krzyk był taki że z wszystkich) krawców 
miasta zbiegli sie posterunkowi i oder
wali Fridmana od mdlejącego metyle a 
lekkie i rany ile ze strachu Faibusza. 

Sąd Grodzki skazał Jakuba Berka 
Fridmana na 1 miesiąc aresztu z zawie
szeniem wykonania wyroku na 2 lata. 

Jerzy Krzeek'. 

Zły zegarek zdemaskował oszusta. 
Pan inżynier twierdził, że ma zn% 

mego zegarmistrza, który naprawi w ł 
stko tanio i solidnie. Ada wręczyłam 
ten zegarek z calem zaufaniem i nie W 

Ze Lwowa donoszą: 
Panna Ada B. mundantka adwokacka 

z ULICY Żółkiewskiej, DOZNAŁA gdzieś na 
zabawie orzystojnego. bardzo nawet ele 
ganckiego młodzieńca Rudolfa Mathei-
sela z ULICY Wiśniowieckich. Podobał 
się jej ogromnie, zwłaszcza z chwilą, 
gdy sie dowiedziała od niego, iż jest on 
inżynierem, oficerem rezerwy, zajmują
cym 

wybitne stanowisko 
w „Polminie'*. a w dodatku kawalerem. 
Nic wiec dziwnego, ŻE zakochała sie w 
nim z miejsca i odtąd orzebykała chęt
nie w jego towarzystwie. On również 
nie stronił od niej i udzielał się jej chęt
nie. Uczęszczali razem do cukierni, do KI 
na itd. Panna Ada marzyła JUŻ o tem ŻE 
zostanie DANIA mżynierową, a znajome 
rówieśniczki spoglądać będą na nia Z za 
zdrością. Słowem czuła SIĘ 

bardzo szczęśliwa. 
Trapił ia tylko iei złoty zegarek, na 

byty w swoim czasie' za 180 zł., który 
źle chodził i D O W O D O W A ! to. że ona stale 
DÓŹNO orzychodziła na randki, z CZEGO 
„narzeczony'* nie był zadowolony- Po
stanowiła więc oddać ów zegarek do na 
prawy. 

v W nadchodź; 
. "mach świę 

Vtogólnopolski 
zfcisty do Wars 
* Wojska Pol 
*iiu 2 czerwca 

rżała KO więcej-
Bowiem Matheisel sorzedał zejJ 

A uzyskane D»eniadze 
przywłaszczył sobie. 

W dodatku dowiedziała sie D. 
że jej ukochany nie jest ani inżvnieflj 
ani wicedyrektorem ..Polminu*'. ani <*l 
cerem rezerwy, A tylko hocJłStaplert'1 
który, ia nabrał. 

ISORAWA ta ooarła się o Sad Oro<W 
Na rozorawie Rudolf Matheisel podał.1 
liczy 32 lata. był kiedyś studentem ' j 
techniki, A obecnie jest hczrobouw 
kapralem rezerwy. 

Sędzia: Sprzeniewierzy! pan zmtt

w nadchodź 
zegarek na szkodę pani Ady B.? J <ffife e j ***** 

Oskarżony: O s p r z e n i e w i e r s e i ^ ^ s '? do 
nie może być mowy. Dostałem od «J M. i n . N A z 
ten zegarek. abvm nosił. Potem sprzw we$tja systemi 
łem go. abv W ten sposób £°' S K I , - W S P 

odebrać pieu'adze. HEM ' 2 K T 

które wydałem NA przyjemności dla nv B. 
Celem przesłuchania poszkodował"] 

rozprawę odroczono. 

Lekkomyślny sekretarz sądu 
" zde fraudował 20 tys ięcy z łotych." 

Z 'JAROSŁAWIA donoszą: Od sze
regu lat prowadził w Sądzie Grodzkim 
w Jarosławiu kasę sądową naczelny se 
kretarz Zieliński, człowiek napożór so 
liduv, należący do szeregu organizacyi 
społecznych, oraz służbista. — Od kilku 
lat jednakże manipulował funduszami 
sądowemi. a zwłaszcza depozytowenti 
karygodnie, tak, że już przed 7 laty 
omal nie wybuchła katastrofa. Dzięki 
jednak dobrodusznej tolerancji b. na
czelnika sądu. radcy Galika, udało sie 
jakoś wówczas nieszczęście zażegnać 
przez postaranie sie przed lustracją 

sum brakujących'. 
Ten wypadek nie nauczył jednaki se 

kretarza Zielińskiego, gdyż w dalszym 
ciągu brał sobie 1 udzielał innym oso-

bom pożyczek z funduszów 'depozyto
wych, aż zabrnąt tak daleko, że nie m 
jąc wyjścia, sam pojechał do Drezesa 
Sądu Okr. do Przemyśla i zgłosił, żc 
brakuje mu w kasie około 20.000 zł 

Na skutek tego doniesienia, wyje
chał Sąd Okr. z Przemyśla na lustracje 
do Sądu Grodzkiego w Jarosławiu. 

W wyniku przeprowadzonej kon
troli ksiąg i kasy aresztowano sekreta 
rza Zielińskiego pod zarzutem sprzenie 
wierzenia kwot depozytowych". 

Nadmienić należy, że prezes Sądu 
Okr. zażądał przeprowadzenia szkon-
frum przez Izbę Kontroli Państwa. 

W związku z namiźyciami krążą P«» 
głoski o aresztowaniu b. naczelnika są 
du Galika. 

DZIŚ, dnia 29 maja wieczorem: 
RASZYN. 

15.85 Przegląd giełdowy 
15.45 Sekstet Niny Mańskiej 
16.05 „Wiosna na nizinie Mazowieckiej-' — 
16.35 „Sprawy kobiece w międzynarodo

wych organizacjach pracy' (odczyt) 
16.50 10 minut słynnych artystów: Leopold 

Godowski 
17.00 „Zdobycze współczesnej zoołogjł*' — 
17-15 Muzyka współczesna dla niedowlar^ 

ków 
1750 O książce Oertzena „Marszałek Pił

sudski" mówić będzie K. Koźmiński 
18.00 Tercety wokalne 
18-15 Teatr Wyobraźni nadaje fragment stu 

chowrskowy ze sztuki CyprJANA Norwida 
p.t. „Pierścień wielkiej damy*' 

18.30 Skrzynka techniczna — omówi red. 
W. Frenkiel 

18.40 Życie kulturalne i artystyczne stolicy 
18.45 Muzyka z płyt 
13 07 Program na dzień następny 
19.15 „Nie zaniedbujmy urządzeń meliora

cyjnych1' (pogadanka) — 
19.25 Wiadomości sportowe lokalne 
1929 Wiadomości sportowe ogólnopolskie 
1985 Recital ze Lwowa 
19.50 Felieton aktualny 
20.00 Muzyka z płyt 
20.15 Wieczór Kasprowiczowskl z Poznania 
20.45 Dziennik wieczorny l 
20.55 lak pracu|emv I żviemy w Polsce? 
21.00 Koncert chopinowski w wykonaniu 

W. Łabuńskiego 
21.30 Odczyt w jeżyku esperanckim 
21.40 L. M. Różycki: Rapsodja d-moll op. 33 
22.00 Koncert reklamowy 
22.15—2880 Mala orkiestra P. R. pod dyr. 

Z. Górzyńskiego 
W przerwie około 2800 Wiadomości 

meteorologiczne 
Łf>Dż, jak Raszyn, z wyjątkiem: 

1400 Płyty 
1830 Skrzynka techniczna — omówi ktar 

teehn. Rozgłośni Łódzkiej W. Gawroński 
18.45 Płyty 
21.30 święta W. F. i P. W. w Łodzi 

CZWARTEK, dnia 30 m..ia 
RASZYN. 

9.00 Pieśń poranna 
9.03 Pobudka do gimnastyki 
9.06 Gimnastyka 
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9.20 Muzyka z płyt 
9.45 Dziennik poranny 
9.55 Program na dzień bieżący 

1000 Nabożeństwo z Krakowa " 
11.57 Sygnał czasu 
1208 Wiadomość: meteorologiczne 
12.05 Przegląd tearalny 
12.16 Poranek muzyczny z Filharmonii < 

szawskiej 
W przerwie Teatr Wyobraźni nad 

fragment słuchowiskowy p.t. „jakólxj 
Miiski- Adama Mickiewicza 

1400 Muzyka z płyt 
15.00 „Nie hodujmy chwastów'- (pogadl Mj» piłkarski 

ka rolnicza) — wygł. M. Szcześnie* jpJZPN. pod ki 
15.15 Muzyka z płyt w Łodzi 
15.45 Pogadanka w języku francuskim ŁOZPN-u 
1600 „Wiosna na Polesiu" • tran sn* J^dydalów M 

z życia — przeprowadzi dr M. Stępo* J*ami, którzy 
16 30 Zespól Pawła Rynasa gracy dla kluhi 
16.50 Skrzynka ogólna — korespondcH* P ^ z e m ŁOZ 

omówi dr M. Stępowskl a i | fowite utrzy 
1700 Recital fortepianowy A. Hoehna «• \y dniu 
1730 Audycja dla dzieci"z Katowic "? kortach o m 
17 50 Poradnik sportowy B|sowy ŁKS-u, 
1800 Koncert solistów !ry pojedyncze 
18.45 „Literatura w służbie społecznej'' «r n . H r . 
1900 Zapowiedź programu $yK ™ cł„° 
19.08 W.adomofici sportowe lokalne 
19-15 Muzyka z płyt 
19-45 „Życie na Wiśle" — reportaż 
2000 Koncert orkiestry P. R. pod dyr 

Nawrota 
20 45 Dziennik wieczorny 

ROGER REG18. 
Punktualny zegar. 

— Ach Ten Jurek! Ten Jurek! — 
utyskiwał major Fryderyk Maszołt spa 
cerując z rękami założonemi za plecy 
po Dokoju. 

— Co takiego? — soytała żona. 
— Czuję, że spóźni się znowu dzi

siaj! 
— Czujesz!! Czujesz!!— Zawsze to 

samo! — podchwyciła zniecierpliwiona 
majorowa — - jakgdyby człowiek mógł 
„czuć'' która godzina! 

— Właśnie, że czuję, bo mi kiszki 
marsza grają!..- — skarżył się major. 

— Nie czekajmy na Jurka i wobec te 
go. A. mówiąc szczerze, nie masz racji, 
narzekać na swego syna. — Zdolny, po 
ważny i oracowity z niego chłoDiec. 
Sońinia sie na obiad od czasu do czasu, 
zaoewne- Lecz wszyscy młodzi Indzie w 
jego wieku są mniej lub więcej nieounk-
tua!ni. Czy to obiad im w głowie?.. Co 
do Jurka, chłopak nasz wie. jak ci zale
ży na tem. bv siadać do stołu równo z 
uderzeniem siódmej godziny i jeśli SDÓŹ 
nia się niekiedy to o kilka minut zale
dwie. 

— Kilka minut! Kilka minut 1 Bagate 
la! Nie mogę. nazwać tego godziną woj 
skową! 

—O! Zapominasz, mój kochany, wi
docznie, że nie jesteśmy już w garnizo
nie! — Dodchwyciła żona. 

Od roku już bowiem major Fryderyk 
Maszołt przeniesiony w stan sooczynku 
mieszka! z małżonka i synem jedyna
kiem w zacisznem mieszkaniu ieducj z 
ustronnych ulic Paryża - \ 

Mógłby tam pędzić życie spokojne i 
szczęśliwe gdyby nie troska o syna, z 
którego nie był zadowolony. Dwudziesto 
letni Jerzy mianowicie zamiast wybrać za 
przvkładem ojca karierę wojskową, stu 
djując z zapałem prawo przesiadywał 
godzinami całemi z kolegami w kawiar
niach, gdzie w długich i zażartych dy-
soutach zdradzał zdolności ] ambicje po-
Ii tyczno-dy plomaty czne. 

Drugą przykrością, mniej poważną 
wprawdzie, lecz bardzo dokuczliwą by
ło codzienne omal spóźnianie sie na o-
biad studenta, który udawszy się do 
Oaurtier Latui od samego rana wracał 
do domu dopiero wieczorem. 

Nieounktualność syna irytowała 
emeryta, który trwając Drzy swych na 
wykach wojskowych nie mógł znieść te 
go, że miody człowiek nie stosuje sie do 
nich. 

To też wyglądał go codzień uiecierp 
li wie przewidując najgorsze, a gdy ma
ruder zjawiał sie nareszcie, z wymow
nym gestem wskazującego oalca wyciąg 
nietęgo w stronę starego zegara ścienne 
go cykającego w jadalnym ookoju wyrzu 
cał nieakuratność Jerzemu-

Któżby śmiał kwestionować godzinę 
która zegar ten wskazywał? Zegar znaj 
dujący sie od nieDamiętnych lat w rodzi 
nie ! Przechodzący z ojca na syna! Ze
gar, na którego cyferblacie widniało an* 
gielskiemi literami wyryte nazwisko fa 
brykanta słynnego w eooce Ludwika Fi 
lipa? Zegar, którego wahadło nieubłaga 
ne jak czas wybijając takt błyszczało w 
oszklonej szafce z ciemnego rzeźbionego 
drzewa — niczem słońce! 

Major Maszołt nie przyDominał so
bie, bv antyk ten szedł źle kiedykolwiek, 
i__wediug. Ria^jcejmIowaJł_pd.lat .dwu

dziestu swój zegarek kieszonkowy. 
Ten był również stary, młodszy jed

nak od zegara ściennego i mniej pewny 
Od pewnego czasu osobliwie emeryt 

wojskowy uważał, że zegarek jego dziw 
nie się zachowywał śpiesząc się lub spóź 
niając. wobec czego major nie miał zau
fania już do niego. 

Tego wszakże wieczora, gidy cze
kał z żoną na syna w salonie majorowa 
usiłowała daremnie mitygować niecierp 
iiwość jego, spojrzał na swój zegarek-

— A co! Nie mówiłem ci? Dziesięć" 
minut DO siódmej! — wykrzyknął-

— Co znowu! —> zaprzeczyła małżon 
ka — założę się, że zegarek twój źle i-
dzie! 

I wstawszy z fotela przeszła do ja
dalnego pokoju, gdzie służąca Aurelia 
kończyła nakrywać do stołu. 

Była to stara kobieta, która służąc u 
państwa Maszołtów od lat dwudziestu 
przyjechała z nimi do Paryża. 

Słyszała widocznie dialog swych pra 
codawców gdyż spojrzała na zegar. 
Wskazywał również dziesięć minut po 
siódmej. 

— A widzisz* Szkoda, że nie założy
łam się z tobą! Siódma dochodzi dopie
ro! Jurek .nie spóźnił sie jeszcze — za
wołała oafti majorowa. Dodczas. gdy sta 
ra Aureija Dorozumiawszy sie ze swą 
panią oczyma, podeszła do zegara, otwo 
rzyła szklane drzwiczki i cofnęła wska 
zówkę o jedenaście minut. 

Z uderzeniem siódmej godziny rozległ 
sie dzwonek w orzedpokoju i student 
wpadł do salonu zadyszany i czerwony 
jak burak, z oczyma pałającemi i warga 
mi drżącemi jeszcze od ferworu dysku
syjne KO-

— Ach, gdybyś wiedział, papo, co za 
bajeczna dysputę miałem z przyjacielem 
moim Antonim! — zawołał całując ojca 
z entuzjazmem. 

— Dobrze! Debrze! — przerwał mu 
major Maszołt — nie pora na gawędę 
teraz. Chodźmy na obiad! 

Przeszli wiec do jadalnego pokoju nie 
zwłocznie zajmując swe miejsca Drzy 
stole. 

Stara Aurelia wniosła waz*. 
Podczas gdy Dani domu z łyżka wazo 

wą w ryku rozlewała zupo na talerze 
major wyjąwszy swój zegarek z kiesze
ni spojrzał nań przenosząc skoiei wzrok 
na cyferblat zegara ściennego. 

— Trudna rada — mruknął — muszę 
stanowczo powierzyć mój zegarek opie 
ce eegararistrza. sprawuje sie coraz go
rzej. 

Trzy miesiące bezmała niesnaski do 
mowę wywoływane nieDunktuałnością 
młodego Maszołta łagodzone były przy 
toirmością umysłu starej służącej, która 
z milczącym udziałem na ni domu cofała 
przed obiadem wskazówki starego zesra 
ra w miarę potrzeby, by orzesunąć je> 
odpowiednio DO skończonym obiedzie, 
podczas gdy oan domu nie domyślał sie 
fortem-

Wzrastający z latami apetyt jego w y 
rywal mu z ust stereotyoowe już: 

— Czuję, że Jurek soóźni się dzisiaj... 
Zmuszony jednak kaDituFować wo

bec niezbitego dlań świadectwa starego 
zegara rad że siada do obiadu punktual
nie o godzinie siódmej wszelkie swe ore 
tensie do syna kładł na karb niewinnego 
swego zegarka, który obiecywał sobie 
oddać do nanrawy. co wieczora, by za-
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20.55 .|ak"pr'acujemy"yi'yjemy w P o l s c e l J J c « f T>«y 
21.00 Teatr Wyobraźni nada e oryginaKu T ' 1 

słuchowisk.. Janiny Morawskiej p.t. , D , ^ " ' " X 
sto Santa Cmz" (wznowienie) Bfê î o" 

21.30 Muzyka z płyt I A P K ^ « ? I „ i 
21.35 Feljeton aktualny i!f^oszu l 

21.4.*. Wiadomości sportowe ze wszvstW srebrno • 
rozgłośni fcy drupieg 

22.00 Koncert reklamowy srebrne ; 
22.15 Koncert w wykonaniu orkiestry s > ' ' * o s , : i t 

fonicznej P. R. pod dyr. J. Ozhninskie >2°s"n'a ? 
23.00 Wiadomości meterologiczne dla I **c*me przv|i 

munikacjl lotniczej |ni'*~, Zawody 
2 3 0 5 - 2400 Mala orkiestra P. R. pod A tu Jutrzejszy: 

Z. Górzyńskiego IT U ; ° T E - V 
ŁóDż, jak Raszyn, z wyjątkiem: ? Wyścigi Ko 

14.00 Koncert życzeń «£A , R O * P O C J 

15-00 Odczyt „O gospodarce drogowej 7 £0ach prócz 
rządu Miejskiego w Łodzi - '«nsowców w 
K. Sztolcman 

1BJL5 D. c. koncertu życzeń ^ ^ ^ • • • M 

28.05 Płyty ^ 

d i n i 
Ta komedja domowa trwała doP<! ^ELNA TAB 

dopóki nieprzewidziany wyoadek nie ! . LOTE 
łożył jej końca. Wypadkiem tym W . 
przewlekła choroba starej Aurelii, kw uJokończeri 
DO parotygodniowym pobycie w szpl ^ 10 182 J 
lu wyjechała na dłuższy czas do jedl S« 973 76 1 
ze swych sióstr na wieś dla rekon* I ^ R ^O5L $ 
lescencji. .. g 6
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Trzeba było zastąpić ją. oczywiśi fi ąq"q 
i pani Maszołtowa zgodziła osiemnasi M4 82 8079 
letnia jasnowłosi i błękitnooka dziel Ej9 27 45 91' 
kę noszącą kapelusz i jedwabne P̂  ?I 456 75 
czochy. 73 22?'36 8^ 

Wdrażając ja we wszystkie arkana^207i' 98 3 
mowej służby majorowa nie omieszk*|046 276 41 
wtajemniczyć Flory w fortel z zegarcpS 309 35 4 
tak świetnie ratującym sytuację prtjg074 211 41 
Aurelii. Nowa służąca obiecała stoi£,g ^ 8 9 < 

wać go również. J5A c^-j' 
Wynik był nieoczekiwany. Jednego '30 860 

następnych wieczorów Jerzy spóźnił' 20226 76 
o cafe pół godziny! Ściśle trzydzieścijlip 35 l i 23 
nut według świadectwa ściennego {$S 800 684 
gara. .906 18 2598 

Major wymyślał, groził, klał na^ |7 27079 9 ' 
na czem świat stoi. Bezskutecznie # |44 801 89 
nak. bo student zjawił się nazajutrz W 6 » 152 299 ' 
nież o trzydzieści minut zapóźno. pri R7r?«9 6 57C C 

sięgając, że według jego zegarka pr* ̂ 205% f̂ifi 3' 
szedł punktualnie- | 4 l ' 867 

W ciągu dni następnych powtarz* | l 5 98 930 
się to samo. Zrobił się gwałt i zamiesi S f 1 4 4 760 ? 

nie w domu. JFS 9 88032 
Co sie okazało? Flora przvciśni« ^ J J F 0 % 

przez panią Maszłotową do muru pr< 4irjf}fi"212 1 
znsła się. że nie chcąc spóźnić siej.jfo 91 (-9 \ 
schadzkę ze swym wielbicielem n 0 * , ^ 7 ^«on4 21 
wała wskazówki ściennego zegara o i ^ 76« 900 
godziny co wieczór, bv cofnąć ie n ^ <*A1 ^ R f , 2 l 3-
jutrz zrana\ 't* i?; 

'um. J. * 18* ^ 
50183 45 
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Mecz motocyklowy 
ącą niedzielę, 2 czerwca br. 

•; '"uinwi święta motocyklowego odbędzie 
*8 ogólnopolski motocyklowy zjazd gwia-
zozisty do Warszawy Meta zjazdu na stadjo 

- ~ . > . I » u o warszawy meia zjazau na 
J* Wojska Polskiego otwarta będzie w 
nulu 2 czerwca od godz. 10-ej do 12-ej. 

Tego samego dnia o»godz. 16-ej odbęJ.i 
się na torze stadjonu Wojska Polskiego za 
wody motocyklowe, w ramach których ro
zegrany zostanie mecz motocyklowy War
szawa — Wiedeń. 
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Ł ó d ź - P o z n a ń - P o m o r z ę 
Przed walnem zgromadzeniem PZHL. 

•W" nadchodząca niedzielę w sali konfe
kcyjnej Państwowego Ureedu WF. i PW. 
obędzie się doroczne walne zgromadzenie 
^.Związku Hokeja na lodzie. , 
fu, , n - n a zebraniu poruszona będzie 
westja systemu rozgrywek o mistrzostwo 
•olski. W sprawie tej zgłoszono szereg Ciosków, z których najważniejsze trzy po 

'jemy: 

2) o mistrzostwo Polski ubiegać się BC 
dzie specjalnie w tym celu 

stworzona grupa, 
złożona z sześciu najlepszych drużyn pol
skich, 

3) po mistrzostwach okręgowych roz
grywane będą mistrzostwa Polski w trzech 
Krupach eliminacyjnych, a miano\»*i°: a) 
Lwów — Kraków — śląsk, b) Warszawa— 
Wilno — Wołyń, c) Łódź — Poznań — Po 
morze. 

. Ó o mistrzostwo Polski ubiegać się bę 
^ rrristnzowlc okręgowi, 

S p o r t w k i l k u s ł o w a c h 
IFCT , , r o 8 r a m międzymiastowych meczów 
carskich Łodzi przewiduje na drugą po-

5 lipca (po ukończeniu rozgrywek o c;l-
t ren' ' W 0 k 1 ' A * m e c z reprezentacji Łodzi 
Ir 'P r &z., Kalisza w Kaliszu, a następnie na 
L «erpnia mecz z repr. Poznania w Łodzi. 
7*cz z Poznaniem, który w zeszłym roku 

K doszedł do skutku, został już zakontrak 
'any. Nie dojdzie natomiast do skutku 

.5* Łodzi z Budapesztem, który był pro
mowany na czerwiec. 

Li/- Skoszarowany kurs dla jyzodownl-
Lo7r> Pilarskich, organizowany przez 
tri i Po c* k i e r - trenera p. Spojdy będzie 
/wał w Łodzi od 11—20 czerwca. Sekre-

[jat ŁOZPN-u przyjmuje już zgłoszenia 
*"dvdatów. Muszą to być piłkarze zaawan 
ŁT ł ' i którzy maia zamiar poświęcić się 

dla klubu. Wpisowe wynosi 10 zł., 
a i , v—'ern ŁOZPN daie uczestnikom kursu 

*°wite utrzymanie \ zakwaterowanie, 
i r~ W dniu wczorajszym rozpoczął się 
h? kortach „orzy Al. Uriji klubowy turniej te 
^owy ŁKR-u, program którego przewiduje 

, ™ Pojedyncze i podwójne. 
W nadchodzącą niedzielę organizuje 

' Î ZK mistrzostwo szosowe województwa 
*. dystans'c 100 kim. W latach poprze-

reoortaż 2. mistrzostwa woiewódzlwa były roz-
R. pod'd%r. F » I r a a l e krotszei gdyż wynoszą-

1 fj '00 kim. Wyścig o mistrzostwo rozpocz 
1 * się w niedziele o godz. 8-ej rano w Pa-

Polsce?j n ' c a c n l)T/y Parku Wolnośei, przyczepi 
ie nrvt7inilK* kolarzy będzie pojedynczy w odatę-
kici o t m. dwuminutowych, tak, że o zwydc-

wleniel "Twie zadecyduje najlepszy uzyskany czas. 
pyclezca prócz tytułu mistrza otrzyma w 
PRrodę koszulkę ofiarowaną przez ŁOZK., 
•łon srebrno - złocony i dyplom, zaś zdo-

."wcy drudego i trzeciego miejsca otrzy-
srebrne żetony. Sędzią głównym za-

iu orkiestry sn'*^0** został mianowany p. Artur Thiele. 
J. OziniiriskieC? ( : > S z e n ; a zawodników do dnia 30 bm. 

logiczne dla ^* c *nie przvimuie sekretariat ŁOZK. 
L Zawody kolarskie, organizowaiie w 

P. R. pod <flC,u jutrzejszym przez ŁOZK na torze w 
- Wiosen 

Popończykiem, Starzyńskim, Stalilem we
zmą również udział znśni szosowcy lokalni 
z Więckiem, Kołodziejczykiem, Kolskim i 

im., którzy popróbują swych sił na torze. 

e społecznej'1 

e lokalne K 

mv w 

tt ze wszystl 

H i N U i n m n . p i i ł f . j — - - - j — — 

sbmarł na boisku. 
W Wiedniu podczas meczu piłkarskiego 

pomiędzy azkolneml drużynami Hakoahem 
i .Wahring, zdarzył się tragiczny wypadek. 

Bramkarz Wahringu został silnie 
kopnięty w żołądek przez napastnika Hako-
ahu. Bramkarzem był piętnastoletni chło
piec, który po zniesieniu go z boiska — 
zmarł. 

Po słońce na piaźe iks 
Plaża 1 basen ŁKS-u zostały już oddane 

do użytku publiczności, przyczem ceny we 
ścia zostały obniżone. W tygodniu ceny bi
letów dla członków klubu i uczniów wyno 
szą 40 gr. i dla wszystkich innych 60 gr., 
zaś w niedzielę i święta dla członków klubu 
i uczniów 70 gr. zaś dla innych 1 zł. 

wyjątkiem: 

en 

k Wyścigi Kolarskie za prowadzeniem mo 
f^ów'' rozpoczną się o godz. 16-ej. W za-

'ce droeowei 7lt0t*ach prócz 7-miu najlepszych długody-
rcearoBowei ^ansowców warszawskich z Michalakiem, 

OBCHODY,IMPREZY, 
ODCZYTY i WYSTAWY. 

POKAZ NA PLACU HALLERA. 
Raz w roku w czasie Wielkiego „Tygo

dnia'4 Polski Czerwony Krzyż przedstawia 
społeczeństwu dorobek za czas ubiegły dla 
oceny swej działalności. To też każdy, wi
nien pośpieszyć na plac Hallera boisko 
WKS w sobotę dnia 1 czerwca o godz. 16 
gdzie odbędą się pokazy ratownictwa ogól
nego i przeciwgazowego praktycznie zasto
sowane. Pokazany będzie odcinek bojowy, 
gdzie walczyć będą dwa oddziały Przyspo
sobienia Wojskowego w terenie zadymio
nym i akcja ratunkowa drużyn CK. Pierw
sza pomoc w terenie, transport do punktu 
sanitarno - odżywczego, który w całości bę 
dale rozstawiony oraz ^okaz kąpieliska dla 
zaiperytowanych. Materjały przygotowane 
niszczą się i muszą być zmieniane — a wie 
dza ludzka szykuje coraz inne środki dla 
uszkodzeń ciała, wobec czego ratownicy 
muszą stale uzupełniać swe wiadomości a-
by być gotowymi nieść pomoc w razie po
trzeby. Pokazy mają nam dać obraz goto
wości drużyn do akcji. .Wstęp na pokazy 

WYNIK KWESTY PIENIFŹNEJ NA RZECZ 
L. O. P. P. 

Łódzki Obwód Mieiski L.O.P.P. (Naru
towicza 30) podaje niniejszem do wiadomo
ści społeczeństwa wynik kwesty pieniężnej 
na rzecz L.O.P.P., przeprowadzonej w Łodzi 
dnia 12 maja r.b. na podstawie zezwolenia 
Starostwa Grodzkiego Łódzkiego z dnia 
9. 5. 1935 r. Nr. BA. 7c(51)35. 

Ogółem uzyskano z kwesty zł. 5080.30 
(słownie złotych pięć tysięcy osiemdziesiąt 
i 30 groszy), w czem z kwesty ullcznei wply 
neto zł. 4529.10 ora* z kwesty w lokalach 
zl. 551.20 

Wydatki były następujące: 
11 samolociki metalowe i kwiatki (do 

przypinania ofiarodawcom) zł. 270.50 
2) szpilki zl. 82.80 
3) wynajem i przewóz puszek Cwestar-

skich zł. 48.60. Razem zł. 396.90 
Czysty dochód z powyższej kwesty wy

niósł zatem zł. 4683-40 (złotych cztery ty
siące sześćset osiemdziesiąt trzy i 40 ar.) 
i zostanie zużyty na cele statutowe L.O.P.P. 

Tak doskonały wynik kwesty pieniężnej, 
nlenotowany w Łodzi od kilku lat, star się 
możliwy, dzięki obywatelskiemu uświadomię 
niu I ofiarności społeczeństwa, za co na tem 
miejscu składamy wszystkim ofiarodawcom 
gorące podziękowanie. 

ZARZĄD 
Łódzkiego Obwodu Miejskiego LOPP 
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B E Z S E N N O Ś Ć 
wyniszcz* orgaausnz 

Z a w o d y s z e r m i e r c z e . 
W dniu I czerwca br. o godz. 18-ej i 2 

czerwca br. o godz. 10-ej w sali Policyjne
go Klubu Sportowego przy ul. Żeromskiego 
Nr. 88 odbędą się- I-sze eliminacyjne zawo
dy sekcji szermierczej Klubu w szabli i 
szpadzie. 

• t«wtt»J« ««•*> ws*at«tr mfcnriłti układa H r i n w , 
Kotlina* środki nicenae n!« -rywołnU *f«»lwtl t M O ą 
vrt«two»cl nenro* » r » «ł« po«-«4oją olsenSA trl« vy»ołnU a<1ptt»ti . 

ZIOŁA MAG STRA WOFAKTCG* „Kafa 

CO ZGOTOWAĆ JUTRO NA OBIAD? 
Zupa pomidorowa z ryżem, pieczeń 

wolowa z makaronem, włoskim- lezurni 
na cytrynowa 

,*»*• W I N I I I V I V I Y E > W 1 * J * ' » « I » ećkelu, fcUttrt 
'5pr6««dr.»ią ku«pl«<T. nttonlny »«a i sjasol* alf w *l< 
IpKlUch cisnnołclovryeh utl»«o n«»o*rMi>. Ze wtgl^du f* 
« « tttadne dilłlanl*. poibiwloiił łAodll»T£h wpły«6» 
Kbocrnycti. mógł byi «fo8»»«m. *•« obłwy pf»y»»7ct«)c-
ol« pr«e« wsrystklth btt rótolty irieltc 

Zioła ze zmk. odr ..»as!varosa" 
do nabycia w aptekach i drogerjach (skła-
idach aptecznych). 

Wytwórnia Magister E. Wolski. Warsza-. 
Lwa, Złota 14, m. X. 

Zawartość pudełka znacznie zwiększo-
Ina i bez zmiany ceny. 

i trwała doP<i pELNA TABELA WYGRANYCH 32-d 
wypadek nie : LOTERJ1 PAŃSTWOWEJ, 
dkiem tym b? 
ej Aurelii, kit dokończenie z dnia wczorajszego). 
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Letnie wycieczki morskie. 
Każda wycieczka morska, to nieporów

nany wypoczynek, a równocześnie wspania
ła rozrywka, beztroska zabawa, okazja do 
zawarcia nowych, miłych znajomości — sło
wem atrakcja, która pozwala nam zapom
nieć o powszednich troskach w powodzi no
wych przeżyć i wrażeń. 

Wyjazdy zagranicę napotykają na liczne 
przeszkody i jedynie tylko wycieczki mor
skie pozwalają zwiedzić obce kraje, bez 
zbędnych trudów i formalności oraz przy 
naprawdę niewielkich kosztach. Ceny wy
cieczek rozpoczynają się bowiem od sum, 
które nic mogą przynieść uszczerbku nawet 
najskromniejszym budżetom. 

Każdy pasażer, bez względu na katego* 
rję zajmowanej kabiny, może się swobodnie 
poruszać po całym statku i korzystać ze 
wszystkich jego urządzeń i wygód. 

Kalendarzyk tegorocznych letnich wycie
czek morskich przedstawia się następująco: 
na Fjordy Norwegjł od 4 do 20 lipca, do 
Sztokholmu od 23 do 27 lipca, do Kopen
hagi 1 Bornholmu od 30 lipca do 8-sierpnia, 
po morzu Pólnocnem od 6 do 19 sierpnia, 
do Sztokholmu od 27 do 31 sierpnia, z Adrja 
tyku na Bałtyk od 27 sierpnia do 12 wrze
śnia. 

Szczegółowych informacyj udziela 1 za-

Pisy przyjmuje Wagons - Lits/Cook przy ul. 
iotrkowskiej 64, tel. 170-77. 

F r a n k o p o l 
B n i e d b a o p o d r ó ż n y c h . • 

Z Wilna donoszą: 
Primadonna operetki wileńskiej Kulczy

cka tak opowiada o swej niedawnej wyciecz 
ce do Włoch. 

— A, jakże, jeździłam. Byłam w Medjo-
lanie, Wenecji, Rzymie, nawet widziałam 
„11 Duce" — odpowiada. — Dotąd jeszcze 
zapomnieć, nie mogę potężnego wrażenia ja 
kle wywarła na mnie „Scalla''. Tylko całą 
wycieczkę popsuł mi ten obrzydliwy „Fran
kopol" warszawski. Obiecywano w Warsza 
wie wszystko, a gdy okazało się, że jedzie 

stosunkowo niewiele osób, 
ograniczono się jedynie do wysłania ich za
granicę, gdzie porzucono ich na los szczę
ścia, nie troszcząc się o nic. Wygląda to 
jakby biuru temu wcale nie zależało na 
klienteli, a chodziło o doraźny zysk. Prze
cież ci, co za pośrednictwem „Frankopolu'* 
wybrali się na wycieczkę, wrócą w końcu 
do kraju i bardizo wątipirwe, by ponownie 
chcieli korzystać z jego usług. 

Wystarczy chyba.... 
..BLUSZCZ*'. 

Nr. 21 „Bluszczu*' rozooczyna piękny u-
rwór poetycki Kazimiery •fłlakowiczówny p.t. 
„Małżonce Wodza4'. Ilustracyjny reportaż 
z pogrzebu Marszałka uzupełnia hołd pamię
ci Marszałka. 

25-leciu śmierci Elizy Orzeszkowej po
święcone są prace:. „Eliza Orzeszkowa*' -— 
„Pierwszy druk Elizy Orzeszkowej*', fragr-
ment z powieści Gabrjell Pauszer, „Grodno*' 
ze zdjęciami autora i ..Bohatyrcwicze-'. 

1 Pozatcm w dziale literacko - społecznym 
mamy korespondencje z Londynu, 

i W dodatku „Wycłiowanie fizyczne I sport" 
mamy artykuły: Rozwój obozownictwa w 
Polsce. — O mistrzostwo Polski pań we flo
recie. — Z lekkiej aitletyki kobiecej. 

W dodatku „Ogrodnictwo i hodowla'' o-
raz „Dom i gospodarstwo1' szereg facho
wych i aktuafnych wskazówek i przepisów. 

W dodatku „Mody wiosenne'' prześliczne 
modele sukien, płaszczy i kompletów tennl-
sowych zdobnych haftem ludowym. 

Numer bogato ilustrowany. 

PŁOMYK I PŁOMYCZEK-
Ukazały ste w sprzedaży najświeższe ranne 

ry „Płomyka i Płomyczka** zawieragące zdję
ci* i opisy, z ostatnich (uroczystości pogrzebo
wych. 

CO NAS PO PRACY ROZWESO LI ? 
Teatr Miejski — Zwyciężyłem kryzys 
Teatr Popularny (ul. Ogrodowa 18) •— 

Górą, mężowie 1 
Amor — na scenie: Amor krzepił — na 

ekranie: Kroi niedołęgów 
Adria — Serce Indjanki 
Bajka — 1) W. blasku księżyca; 2) Czar

ny kot 
Bratnia Strzecha — 1) Bunt w Szangha

ju; 2) Tom Mix 
Casino — Katiusza 
Corso — 1) Karnawał 1 miłość; 2) Bun

townik , 
Czary — 1) Zbrodniarze z Chicago; — 

2) Maskarada 
Capltol — Upadek Don Juana 
Dom Lodowy — 1) Przybłęda; 2) Mi

łość bez słów 
Europa — Małe 
Grand - Kfno — 

nia 
Jar — na scenie: Co Łodzi życie słodzi/ 

na ekranie: 10% dla mnie 
Metro — Serce Indjanki 
Mimoza — 1) Uwodzidelka; 2) Flip 

i Flap 
Mewa — 1) Skandal w Budapeszcie; — 

2) Młodość na zamówienie 
Miraż — Bella Donna 
Palące — Pieśń sfońca 
Przedwiośnie — Sprzedany głos 

Rakieta — Marzące usta 
Record — 1) Dzielny chłopiec; 2) Klub 
dżentelmenów 
Sfink* ~ 1) Dziś żyjemy; 2) Walczą

cy szaleniec 
Sf^fowy — Przebudzenie • : 

Sztuka — Czarna perła 
Zachęta — 1) Dama od Maxyma; — 

2) Ostatni z Gołowlewych 

Życie ekonomiczne . 
BAWEŁNA. 

NOWY JORK: loco 12-20, czerniec 11.84 
lipiec 11.85—86, sierpień 11.75 

LIVERPOOL: maj 6.55, czerwiec 647, 
lipiec 6.47 

Egipska: loco 8-17, maj 7-95, lipiec 7.92, 
październik 7.92 

BREMA: loco 14.24, lipiec 1S.11, paź
dziernik 13.14 

Waluty, dewizy i akcie 
WAHANIA KURSÓW DEWIZ. 

Zebranie giełdy pieniężnej cechował na
strój niejednolity przy żywych obrotach. 

PAPIERY PAŃSTWOWE 
CIE. 

NIEJEDNOL1-

Dział papierów państwowych był dość 
ożywiony, kursy kształtowały się niejednoli
cie, przeważały jednak naogół zniżki kur
sowe. 

PAPIERY PROCENTOWE. 
Prem. Pożyczka Budowlana ser. I szt. 41. 
Prem. Pożyczka Dolarowa ser. III szt. 51. 
Prem. Poż. Inwestycyjna serje szt. 104. 
Państw. Poż. Konwersyjna 1924 r. 66. 
Pożyczka Dolarowa 1919'1920 roku 80 
Pożyczka Stabilizacyjna 1927 roku 68 
L. Z. Państwowego Banku Rolnego 83 
L. Z. Państwowego Banku Rolnego 94 
L. Z. Banku Gosp. Kraj. II—VII em. 83 
L. Z. Banku Gosp. Kraj. I emisji 94 
Obi. Kom. B-ku Gosp. Kr. II—III em. 83 
Obi. Kom. Banku Gosp. Kraj. I emisji 94 
Obi. Bud. Banku Gosp. Kraj. I emisji 93 
L. Z. Banku Gosp. Kraj. I emisji 81 
L. Z. Banku Gosp. Kraj. II—VII em. 81 
Obi. Kom. Banku Gosp. Kraj. I emisji 81 
Obi. Kom. B. G. K. 11—III 1 III N em. 81 
L. Z. Tow. Kred. Ziem. w W-wie 48 
L. Z. Tow. Kred. m. Warszawy 64 
L. Z. Tow. Kred. m Warszawy 65 
L. Z. Tow. Kred. m. W-wy 1933 r. 57 
L. Z. Tow, Kred. m. Łodzi 1933 r. 51 
L. Z. Tow. Kred. m. Radomia 1933 r. 40 
L, Z. .Tow. Kred. m. Siedlec 1933 r. 38 
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MAŁE OBROTY AKCJAMI. 
Zebranie giełdy akcyjnej cechował mały 

ruch przv zmiennej tendencji. 
Bank "Polski 87.50, Starachowice S0.50. 

Haberbusch 40-75 

GIEŁDA ZBOŻOWA. 
WARSZAWA, 29. 5. — Urzędowa ce

duła giełdy zbożowo - towarowej w War
szawie. — Pszenica czerwona jara szklista 
17.50 — 18.00, pszenica jednolita 18.00 — 
18.50, pszenica zbierana 17.00 — 17.50, żjv 
to I stand. 14.75 — 15.00, mąka pszenna 
gat. I lit. B. 0-45% 3000 — 3300, mąka 
żytnia I gat. 0-55% 23.50 — 25.00, mąka 
razowa 17.50 — 18 50 
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kobietki 
Stworzona do całowa-

ZATELEFONUJ ZARA2 
Nr.102-28 lob 102-29 

A OTRZFOYWAE* BĘD»E*E , E C B O * 
OD JUTRA W DOMO. PRENUMERATĘ 
ZAMAWIAĆ MOŻNA POCZYNAJĄC 
ED KAŻDEGO DNIA MIESIĄCA. 

50183 455 563 688 927 45 47 51162 55 267 411 29 566 929 923 68 88 119907 65 99 249 

Jtrtro: 
Wschód słońca 3,24 
Zachód słońca 19,42 
Długość dnia 16,18 
Przybyło dnia 8,18 
Tydzień 22. 

„MAŁE KOBIETKI" W. KIME „EUROPA". 
„Maje kobietki'*, zrealizowane podług po 

wieści Luizy M. Allcott, cieszącej się dużem 
powodzeniem wśród młodocianych czytelni
czek — to dzieje rodziny mieszczańskiej, zlo 
żonej z rodziców i czterech dorastających có 
rek. Ojciec jest na froncie (akcja toczy się 
w czasie wojny domowej w Ameryce w 1864 
roku), matka pełni służbę obywatelską 

przy rozdawnictwie odzieży. 
Dziewczęta, każda o odrębnej indywidualno
ści, rozwijają się normalnie. Wszystkie dążą 
do wyjścia zamąż, jedna tylko — Jo — szu
ka czego innego, rezygnuje z osobistego 
szczęścia, ale i ona wreszcie spotyka się zc 
swoiem przeznaczeniem w osobie profesora 
języków, Bhaera. 

Film bardzo starannie wykonany, pogo
dny I subtelny — oglądamy, Jak piękny, sty
lowy gobelin, o nieco spłowiałych barwach. 
Reżyserja na wysokim poziomie artystycz
nym. Rolę czołową gra Katarzyna Hepburn, 
aktorka podobno w Ameryce popularniejsza 
od samej Grety Garbo Jeśli chodzi o skalę 
talentu dramatycznego, jest to aktorka tej 
klasy, co naprz. Elżbieta Bergner lub Siiwja 
Stdney. 

„PIEŚŃ SŁOŃCA" W KINIE „PALĄCE". 
Film ze wszechmiar kapitalny. Mistrzow

ska praca reżysera dużej sławy, Maxa Neu-
felda, tym razem dała wynik, jakiego próżno 
by czukać w innych filmach tego rodzaju 
Trudność, jaką miał do zwalczania reżyser, 
polegała na zrijcznem wprowadzeniu do ak
cji postaci śpiewaka operowego, któryby nie 
męczył i nie nużył poważnym „klasycznym"' 
śpiewem. I to mu się udało nad podziw. 

Scenarjusz jest skonstruowany zręcznie 
zgrabnie i interesująco. Ani jedna scena nie 
jest budowana „na sile-' lub poto, aby wy
zyskać śpiewacze możliwości Lauri-ego Vol-
pl. Fabuła — w miarę romantyczna, w miarę 
komcdjowa. Wszystkie postacie żyją 

prawda psychologiczna. 
śpiew Lauri'cgo Volpi, który, jak łatwo 

się domyśleć, gra rolę gwiazdora operowego 
jest ponad wszelką ocenę. Z niewysłowtoną 
łatwością wyrzuca z gardła potężne tony. 
które zdecydowane ulegają jego kunsztowi, 
aby przejść do najcieplejszego piano. Wspa
niałego głosu me skaziła aoarafura filmowa 
w najmniejszym stopniu. To też słucha się 
go dosłownie 

z zapartym oddechem. 
Partnerka Vołpi*ego, Liliana Dietz, arty

stka o oryginalnej urodzie, zagrała swoją ro
le z dużvm talentem. 

7.djęcia — przepiękne 



Str. I 

Portret na sosnowej desce. 
c z u ł e d r z e w o * m 

Każdemu wiadomo, t e Iwieżo he
blowana deska ma barwę jasną; barwa 
t a jednak sczasem ciemnieje i ustępuje 
miejsca »*CW • . 

barwie szarej. " 
Nowy plot, czy też świeże gonty swie 
cą prawie białą barwą, po jakimś cza
sie ciemnieją i matowieją, i o ciemnie
nie drzewa jest skutkiem procesu che
micznego, k tóry zostaje wyzwolony 
przez działanie promieni ultrafioleto
wych, zawartych w świetle sło-
necznem. 

Wspomnianą właściwość drewna 
można wykorzystać dla sporządzenia 
na surowem drzewie kopij fotogra
ficznych, napisów itd. Na gładko wy
struganą powierzchnię drzewa sosnowe 
go kładziemy kliszę fotograficzną o 
ostrych konturach i wystawiamy tę po 
wierzchnie na działanie 

silnego światła słonecznego. 
P o 14 dniach trwania tej procedury 
można kliszę usunąć, a na powierzchni 
drzewa znajdzie się odbitkę fotografii. 
Opisany właśnie proces kopjowania 
na drzewie można przyśpieszyć, jeśli 
się do naświetlenia użyie t. zw. „słońca 

górskiego", t j . lampy, która dostarcza 
światła bardzo bogatego w promienie 
ultrafioletowe. Na drzewie znajdzie się 
zrazu blady żółtawy pozytyw foto-
grafji. Aby go „wywołać", wystarczy 
przetrzeć drzewo umaczaną w 2 pro
centowym roztworze siarczanu żelaza. 
Pod jego wpływem pozytyw zciem-
nieje przybierze 

barwę szaro-czarną. 

A m e r y k a n i e p r z y s t ę p u j ą d o b u d o w y n o w e g o k a n a h i l 

kosztem 2 mil j a r d ó w dolarowi 
Cele tegorocznych manewrów na Oceanie Spokojnym. 

Europejczyk nie orientuje się w zna
czeniu wypadków, rozgrywających się 
w Ameryce. Ważne jego kłopoty i 
zmartwienia, które są bezsprzecznie 
wielkie, zajmują całą jego uwagę i dlate 
go poświęca innym sprawom Ameryki, 

Zapomocą podobnej procedury można^poza gospodarczemi, tylko niewiele cza 
również otrzymywać działaniem świa- su. A przecież wielkie raaruwry floty, 
t ła napisy na kwiatach, liściach itp. które rozpoczęły się obecnie w Stanach 
Tak np. sporządziwszy ze staniolu sza Zjednoczonych,. są równie ważne dla 
błon, w którym wycięto stosowny na|kwestji pokoju, będącej dzisiaj na pierw 
nis. przykrywamy nim płatek k w h t a 
luMpanu i pnddniemy ?o działaniu pro
mieni ultrafioletowych lamny kwarco-
wel. umieszconel w odległości około 
35 cm. Po imływif! 10 minnt wystąpi na 
płatku odnowiedni nanis, zrazu o 
barwie nteb^sWeJ, k tóry po paru go-
dzinsrh 7hie1eie. 

W taki sam sposób można usku-' 
reczniać ..4wfełmei nanisy" również na 
'ielr>"vch ' i^inch na bisknch bannnów 
itp. Tu jednak naświetlanie lampa kwar 
oową musi t rwać przez kilka godzin. 

Okrągłe grzbiety sportowców. 
Nieharmonijna linja ciała. 

Gimnastyka uznana jest przez 
wszystkich lekarzy za najzdrowszy 
sport dla ludzi zdrowych.* Niewiele 
Jednak osób zdaje sobie sprawę z tego. 
że nadużywanie gimnastyki bardzo 
często staje się przyczyną 

najrozmaitszych schorzeń, 
k tórym najczęściej podlegają zawodo 
wi gimnastycy. 

Ciało zawodowego gimnastyka naj
częściej ma nadmiernie rozwiniętą gór 
ną część tułowia przy znacznie 
słabszem rozwinięciu dolnej części cia 
ła. Wygląda to , jak trójkąt, którego 
podstawa są 

silnie rozwinięte ramiona 
wsparte na wąskich biodrach : słabo 
rozwiniętych nogach. Anomalję te wy
jaśniała właśnie same ćwiczenia gim
nastyczne: wszelkie produkcje, wyko-
nywan* na dnźkach , na trapezach i kół 
kach. Ręce przy tych ćwiczeniach 

człowieka, ćwiczącego codziennie na 
drążkach i trapezie, to zobaczymy, żc 
linja. idąca od tyłu głowy do zbiegu 
lędźwi, ma bardzo wydatną wypukłość, 
szpecąca, harmonijną linję ciała. 

Nienajzdrowszym sportem jest szer 
mierka. Oczywiście mówimy tu znowu 
o zawodowych szermierkach. Jednem 
z najgłówniejszych zboczeń, wynikają
cych skutkiem nadużycia fechtunku 
jest tak zwana skoliza, czyli boczne 
skrzywienie stosu pacierzowego Fech 
mistrze, w ł adajacy wprawnicj prawą 
ręka. mają stos pacierzowy wyraźnie 
wypięty w kształcie litery ,P" . Spe
cjaliści „od lewei reki" małą to samo 
wycięcie, ale w kształcie odwróconego 

1 ,.C". 
- To wszystko. Co tu zostało powie-

' dziane, daje się oczywiście zastosować 
tylko 

do zawodowych" gimnastyków. 

szym planie światowej polityki, jak 
sprawa kanału i morza Bałtyckiego. 

Bezpieczeństwo na oceanie Spokoj
nym,— co za dziwna kwestja! Jeszcze 
orzed niewielu dziesiątkami lat była nie 
zmierzona powierzchnia oceanu Spokoj
nego niemożliwa do przebycia dla okrę
tów wojennych i nikemu nie przyszłoby 
na myśl, że na tem świaitowem morzu 
może panować niebezpieczeństwo. Ol
brzymie postępy, poczynione przez tech 
nikę, zmieniły gruntownie sytuacje i 
dzisiaj nietylko Ocean Spokojny, jako 
morze światowe, lecz również jego o ty 
siące kilometrów od siebie oddalone wy 
brzeża są zagrożone. 

Ażeby zrozumieć należycie związek. 
I trzeba sięgnąć wstecz do historii budo
W Y i znaczenia Kanału Panimskiego. 

Kanał ten znrenił za jednym zama-

Podróż B O ś l u b n a w łodzi. 

odgrywają główną rolę, nogi odpoczy!i ale powinni o tem również pamiętać 
lekarze szkolni i nauczyciele gim
nastyki, zwłaszcza w szkołach, w któ
rych ćwiczenia gimnastyczne t raktowa 
ne są jako zajęcia codzienne. 

Druga anomalia, cechująca gimnasfy 
ków profesionalistów, to okrągły 
grzbiet. Jeżeli spojrzymy z prołiiu na 

- O Q O 
! Małżeństwo Forster cdbyto podróż poślubną 

w łodzi z Europy do BrazyljL 
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AMSTERDAM-WENEC IA PÓŁNOCY 
mSBSBm LUDZIE w KWIATACH. — — 
fciSfS* j e f ś m

h

y w Amsterdamie! Po | naciął na cztery złote. Ja-a-a. Niech pan po-
trzech dniach i trzech nocach podróży okre-| myśli, ile litrów wina byłoby za to A to 

stanęliśmy w jednym z czterech portów .Indjaninl Skalpuje człowieka żywcem Nie-
Amsterdamu. Tęsknota za lądem data się 
nam porządnie we znaki, to też'na widok 
kranów portowych i domków przybrze
żnych 

cieszymy się jak dzieci 
Mało brakowało, _\ klaskalibyśmy w dło

nie. „Kościuszko" zanian przybił do mola 
ams erdamskiego płynął czas dłuższy wąs
kim lecz głębokim kanałem. Po obu stro
nach wody zieleniły się świeżą runią pola i 
łąki. 

Równolegle do kanału biegnie szosa na 
której uwijali się rowerzyści. Czyżby wyści
gi kołowe? Nie, to ludzie śpieszący do swych 
codziennych zajęć. Tu i owdzie wśród za
gonów widać wiatraki o charakterystycznej 
budowie. Gdy statek stanął wreszcie u mo
la, byliśmy pewni, że zaraz zejdziemy na 
ląd. Gdzie tam... Upłynęła dobra godzina 
zanim nam pozwolono zejść po trapie na 
ziemię. Skrupulatni Holendrzy z morderczą 
wprost pedanterją załatwiali formalności, 
związane z pobytem statku w porcie. Dłu
gie oczekiwanie w tłoku zdenerwowało 
wszystk;ch. Ten i ów zaczyna sarkać. Mój 
współlokafor, sędzia - emeryt nie traci cier-
plwoćci i stale uspakaja „głośniejszych1', 
że , co się odwlecze to nie uciecze". Stojąc 
wpobliźu niego zmuszony jestem wysłuchi
wać jego skarg na fryzjera okrętowego, któ
ry „zdarł z niego skórę". 

— Czy to możliwe — biadał — aby ta
ki fryzjer sam ustanawiał cennik? W świe
ciu za golenie i strzyżenie płacę najwyżej 
•z'0'ówkę, a tu mnie ten magik z brzytewką 

tylko ja, ale wszystkie panie skarżą się na 
niego. Ja-a-a... Płacą po siedem złotych za 
uczesanie i manicure. Ja-a-a... Niech pan 
redaktor wstawi to do gazety. Ja-a-a 

- Panie sędzio, po powrocie do kraju 
spełniam pańską prośbę i wołam: Hallo, 
przyszli pasażerowie „Kościuszki'1 Strzeż
cie się fryzjera okrętowego! 

Zdziera skórę!... 
Na szczęście urzędnicy holenderscy za

łatwili formalności. Wszystko jest w porzą-
deczku i wolno opuścić statek. Schodzimy 
z żółtemi książeczkami Butkisa w rękach. 
Też trochę za słony w taksowaniu wycie
czek lądowych. Niedaleko za bramą czekają 
już na nas luksusowe autokary jakiegoś to
warzystwa turystycznego. 

W każdym autokarze przewodnik wła
dający językami francuskim i niemieckim. 
P:n Butkis usadowiwszy wszystkich ucze
stników wycieczki oficjalnej daje znak szo
ferom. Ruszamy. Po chwili jedziemy już uli
cami starego Amsterdamu. 

Miasto ładne. — 1 wielkie, już na wstę 
pie zwraca uwagę wszystkich 

nadzwyczajna czystość szyb 

w oknach mieszkań i sklepów. Tak szyb 
nasze Kasie i Marysie, choćby i stanęły N3 
głowie nie wyczyszczą. Mycie okien w Ho-
landji jest jednym z najpoważniejszych o-
bowiązków pani domu i jej pomocnicy. Szy
by w Amsterdamie muszą być myte co
dziennie i basta. A gdy zalśnią już całą swo

ją idealną czystością, pani domu, jeśli mie
szkanie jest na parterze, zawiesza w oknie 
prześliczne zazdrostki, I wtedy jest do
piero gul Przypuszczam, że w Holandji za
lety ludzi poznaje się po... szybach. Pokaż 
mi twe okna, a powiem ci kim jesteś. Nie-
chlujem lub higienistą? 

Na licznych gzymsach wysokich domów, 
ponad oknami trzeciego piętra wystają mo
cne, żelazne haki Robi to na mnie pewne 
wrażenie. Kiep ten turysta, który nie intere
suje się każdą drobnostką. Czuje, że świe
rzbi mnie język. 

— Proszę pana — pytam więc przewo
dnika przyciszonym głosem — czy te haki 
służą 

do wieszania ludzi? 
— Boże broń — odpowiada ze śmie

chem cicerone — k'atki schodowe w holen
derskich domach czynszowych są bardzo 
wąskie. Podczas przeprowadzki trudno 
schodami wnieść jakikolwiek mebel cięższy 
do mieszkania. Do tego właśnie służą haki, 
które spełniają rolę wind. Przy pomocy gru
bych lin i haków wciąga się meble przez o-
kna do mieszkań. 

Proszę! Co kraj to obyczaj. A ja podej
rzewałem kulturalną Holandję o zbrodnicze 
narowy. Bardzo cię przepraszam kraino 
wiatraków i krówek. Niech żyje niderlandz
ka pomysłowość! 

Amsterdam śmiało można nazwać .We
necją Północy. Miasto przecina 

80 kanałów 

nad któremi wisi tylko... 400 mostów. Do
my jednakowo wysokie, budowane równo 
jak pod sznurek. Oku daje to widok trochę 
monotonny. Fasady przeważnie koloru 
ciemnożółtego, a w nich okna. Te okna z 
czystemi szybami to poezja Holandji. Jaka 
szkoda, że Niderlandy mają tak drogą walu
tę. Można byłoby tam zorganizować prak
tyczny kurs mycia okien dla niektórych pań 
domu i pracownic domowych z Polski. Nie 

chem geograficzne położenie Stanów 
Zjednoczonych, chociaż wydać się to 
może dziwaczne. Bo Stany Zjednoczo
ne były aż do przebicia kanału mocar
stwem, położonem nad oceanem Atlan
tyckim. 

Amerykańska flota była aż do owego 
okresu flotą oceanu Atlantyckiego i jesz 
cze w czasie wojny światowej kwestja 
wolności morza była jedynie kwestja o-
ceanu Atlantyckiego a nie oceanu Spo
kojnego. Ale kanał Panamski, który 

skrócił odległości 
z Nowego Jorku i prowincyj wschodnich 
Stanów Zjednoczonych do Azji o tysią
ce kilometrów, uczynił ze Stanów Zje
dnoczonych potęgę światowa na wy
brzeżu oceanu Spokojnego. Dotyczy to 
najpierw konkurencji na rynku świato
w y m Bo Kanał Panamski zmienił nietyl 
ko położenie Stanów Zjednoczonych, 
lecz również Europy w stosunku do 
Azji wschodniej i Australii. Transpor ty 
towarów, zdążające tam z Anglii przez 
Suez. muszą 'odbyć do Szanghaju 1S.600 
do Jokohamy 11,000 a do Sidney 13,100 
mil. Z Nowego Jorku przez Kanał Panam 
ski wynoszą dzisiaj odległości 10,400. 
9,300 i 9,800 mil. . 

Jeśli chodzi o transporty, Ameryka 
trzyma atuty w ręce. 

Zabezpieczenie tych dróg transporto
wych na wypadek wojny posiada roz
strzygające znaczenie i jak widzimy, 
chodzi o bezpieczeństwo Kanału Panam-
skiego. Bezpieczeństwo oceanu Spokoj
nego zależne jest od bezpieczeństwa Ka 
nału Panamskiego. 

Kwestję tę postawiono w czasie mane 
wrów floty amerykańskiej marynarki 
wojennej w ubiegłym roku i rozstrzy
gnięto ją. 

Odpowiedź była dla poczucia bezpie
czeństwa Amerykanów druzgocąca. Rów 
nież manewry floty w r. 1934 były w 
wiecem stylu. Okrętom wojennym przy 
byffo jeszcze do pomocy 

•20.000 ludzi na ładzie, 
wyposażonych we wszystkie środki po
mocnicze. Sto samolotów stało do dys
pozycji, gdy przewidziana przewaga nie 
przyjacielska posiadała ich 300. 

R*kopl»6v» 
nucony 

Wynik tych manewrów był zupeii* 
iasny. Part ia atakująca, która przybJfljl 
ŁA z głębi oceanu Spokojnego, prżełw 
ŁA w kilku godzinach obronę i otwór*!* 
wolną drogę z ceanu Spokojnego do w 
tlantyckiego DLA „nieprzyjacielskiej. • 
ty , zagrażającej w ten sposób wybrz^ 
NAD oceanem Atlantyckim. 

Wynik ów miał ten wpływ, że P*!! 
konano się, że kanał Panamski nie 
nietyiko żadną ochroną, albo co wiej| 

i dogodną bramą wpadową 
do serca Ameryki. Dlatego mówi sie 
tego casu wciąż o tem. że w razie m 
ważnej potrzeby, jeśli wymagać tcg°jl 
cizie interes napastnika, można GO fatój 
zmienić na niemożliwy do przebycia .^ 
podwójne niebezpieczeństwo DOPROSI 
dzilo do dawna rozważanego planu <MI 
giego Kanału przez Nikaraguę. którVJ 
dzic wprrwdzie dłuższy niż Kanał " S N popćłnii 'sa 
namski, ale którego budowa ułatwiofl T ł o 

będzie przez jezioro Lago di NicaratfflT 
Nie ulega wątpliwości, że b u d o w a * 

go kanału długości 300 kilometrów 
ry kosztować będzie conajmnicj 2 
jardy dolarów w złocie, 

będzie postanowiona. 
W świetle tych faktów tegoro 

manewry floty nabierają szczególni 
znaczenia. Jeśli nie uda się zatr7-: 
nieprzyjaciela koło Kanału Panams! 
go, powstaje pytanie, czy można mu 
dzic zamknąć drogę przez 'ocean Spol| 
ny. Dlatego koncentracja amerykańs] 
floty — 177 jednostek i 477 samclo 
nic mówiąc o innych mniejszych jedi 
kach marynarki! — kolo Aleut. posW 
ZŁ równo dla Ameryki, jak dla Japoi 
coś więcej niż znaczenie symboliczni 
gestu. Kryje się za tem nietylko za 
ażeby wskazać wyraźn'e. z którei st, 
ny oczekiwany jest atak na beznieoij 
stwo oceanu Spokojnego, lecz równlj 
rupełuie konkretne zadanie w y j a ś n i 
nrzez 
żeń 

P O Z N A Ń , 20. 
poznańskim, by 
ttdji rodzinnej. 
*o, polowy Ma 
»t, po ostrej u 
Katarzyną doby 

s 
kładąc ją trupę 

popełnił sa 
Tło ttagedji 

to: Polowy Ma 
p. Medyńskiego 

~ pracował u 
zki swe wyl 

*ko człowiek " 
y byl ze s 
do taulane 

;o powodu 
częste 

nleporo 
I ł żona czyn 

zarobiony 
cznego 

udał się i 
zapewni' 

iy wrócił do « 
ttona pocz 

rozdrainlo 
>ył rewolweri 

życia. 
Na huk strz 
tanka Skorzy 

, Rybicki tyn 
t manewry floty powietrznej z a l ^ y m « y » 
bezpieczeństwa. Manewry floty zaczęły się dopierC^ f̂̂ 0^ 

Wyniki ich będą znane szczegółowo *^ 
Piero po kilku miesiącach. Ale ogól 
Panuje przekonanie, że nie wypadną t 
ujemnie jak w roku ubiegłym. 

——— m 
4 5 0 0 d z i e c i f r a n c u s k i c h 

wzięto udział w konkursie. 
W wielkie! sali Trocadćro w P a r y . ków mało znannej lecz tem niemntf 

żu odbędzie się doroczny zjazd człon- ogromnie wśród młodzieży szkolni 
i Francji rozpowszechnionej organizpc 

m^m^m^mm^*m*m^^mmm\mm\mmmrm 11. zw. „Coeurs Vail1ants" (Walec/* 
' Serca). Ruch ten, stworzony prz 

częśliwej, i 
»Jcę, który | 

ałem san) 
pozb 

Wszelka poi 
ty trrrgedjł 
Na miejsce I 
proboszcz t 

Udzielił tragi 
itszczenia. 

janowa. Za 
we i prokui 

Tragicznie z 

zaszkodziłby absolutnie taki kursik. Może 
szyby w oknach polskich domów byłyby 
nieco czystsze. Niech tylko floren holender
ski spadnie, a zaraz wjeżdżafn na szpalty 
pisma z projektem pożytecznego kursu. 

Gdzieniegdzie niedyskretne zazdrostki 
odsłaniają przed okiem widza eleganckie u-
rządzenia meblowe pokoi. Wszystkie mie
szkania słoneczne, czyste i pachnące. Peł
no w nich kwiatów, przeważnie 

tulipanów i hjacyntów. 
ściany często u dołu wykładane marmu

rem. Podnosi to wydainie bogactwo ognisk 
domowych. 

Do Haarlc-mu i Hagi wiodą tylko... czte
ry szlaki idące równo obok siebie na stosun 
kowo niewielkiej przestrzeni: wspaniała au
tostrada, droga wykładana drobną kostką 
dla rowerzystów, kolej elektryczna i wresz
cie szlak czwarty — kanał wodny równy 
jak linja. Największy ruch panuje 

na szlaku rowerowym. 
Kogo tam niemal... Są robotnicy, mkną

cy na rowerach, parki małżeńskie i narze-
czeńskie trzymające się podczas jazdy za 
ręce, przepraszam, są całe rodziny z ojcem 
na czele, a nawet pensje żeńskie udające, 
się na wycieczkę w piękne okolice Amster
damu Przypadkiem byłem świadkiem 
triumfalnego przejazdu gromady roześmia
nych pensjonarek z girlandami kwiatów na 
szyjach. Wszystkie na rowerach... Widzia
łem również elegantki z pięknemi lisami na 
ramionach również na rowerze. Ale a pro
pos. Zapomniałem jeszcze o jednym szlaku, 
łączącym Amsterdam z Hagą. To specjalny 
chodnik dla pieszych, aby się nic plątali nie
potrzebnie na drogach przeznaczonych dla 
ruchu kołowego. Dość szeroki trotuar wyło
żony jest płytami betonowemi. Jak widać z 
powyższego opisu państwo dba o wygody 
dla swych obywateli. Sprawy komunikacyj
ne stoją w Holandji na pierwszem miejscu, 
a nie tak, jak u nas na ostatniem... d.c.n. 

i ..Union des Oeuvres" i kierowany orz^ 
' niestrudzonego działacza i pis?r*a 

jednej osobie, wielkiego przyjaciela mł 
dzieży, ks. Courtois. ukrywającego 
pod przybranem nazwiskiem i pseud' 
mem „Jacąues Coeur" (Jakób Serc 

rozwiia sie coraz lepiej. 
W ciągu 6 lat t j . od założei 

..Coeurs Vai!lants" co rok przybywi' 
tej organizacji tysiące nowych czło 
ków. Tygodnik, noszący te nazwę 
leernych Serc", redagowany znało 

i micie i ilustrowany, bije dziś nakt* 
przeszło 100.000 egzemplarzy. 

Podczas zjazdu tegorocznego od^ 
ło sie UROC7VSTE wręczenie nagp 
t rzem młodocianym laureatom wielk 
go konkursu, zorganizowanego nrz< 
koła kierownicze „Coeurs Vpil1?ńłl 
w porozumieniu ze wszystkicmi orgaL 
nizaciomi kateche^vstvcznemi 'na 
nie całei Francii. Konkurs ten. w 
rym w z i n , o udriał przeszło L 

4.500 dzieci francuskich. p°*°ny 
polecał na zebraniu uaitr? fn?e'szvcr> i 
naibard/iej przemyślanych odnowled 

na rozesłane zapytania — ankietę do 
czacn zagadnień poruszanych w K 
techiźmie. 

Prym 
i l 

x»wi»d»mia| 

Sekretariat . 

L O N D Y N , 3< 
terefZ Bulaway, ż 

1 .-tirfch górników 

z 6.001 

P O D S Ł U C H A N E J 
[*eb 
Jon i mni« 

KARA. 
Żona: — Ten człowiek pocałował 

wczoraj w ciemnym korytarzu. 
Mąż: — Co° Zaraz go bfdę miał! 
żona: — Proszę cię, daj mu spokój. 
Mąż: — Nie, to mu bezkarnie nie ujd 

Musi ciebie ujrzeć przy świetle dziennenł] 

. W ZAPALE. 
Swat: — Piękna jest za dwie, mądri ifl 

dwie, bogata za dwie... . 1 
Kandydat: — A ile ma lat? 
— Też za dwie.-

za 
W A R S Z A W ; 

cukrownie 
V nadchod: 
760 tysięcy 
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